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uroczyste im&t w  5 f i r n i e .
Tajemnica malowanych paznoksi w skandalu noborowym na 
terenie QQK X . - \Hb środę o d la tu j Idzikowski i Kubala. - 

Zagadkowa afera majora w Przemyślu.
S m a c z n y  » z d r e w y  ocet w inn y f o w ; c w y  poleca Fa  ,  Za k o p a n e ** fkmr i S ta c h o w ic z i„w5wf A ka d e m ic k a  2 4 .  -  lM s n »  S a p ie h y 25.

KRESOWCY fcZlĘKTjJĄ MIN.
ZALESKIEMU

/cfIjYJęfo-noni jS  • naszrlo korcspr.iidęrifa)!..- 
Warszawa, p>. czerwca. (pjd| Min, spr. 

zagrań. Augutt Zaleski otrzymał następu
jącą depSj.?.Ę:J« K atow io lir. Zjazd okrę
gowy związku obrony Kresów Zachodnich 
zasyła p. Ministrowi wyrazy czci i podzię
ki za skuteczną obronę państwa i polsko
ści Śląska na terenie międzynarodowym.

STRAŻ POŻARNA WEZWANA...
NA POGRZEB.

( T f W r m t H  i r i a s z r r - . w  l u s - r k p n i i . j e n | ą \ .  

W arszawa, 25. czerwca. (Ml, Onegdaj 
w Radomiu straż pożarna zaalarmowana 
telefonem przybyła przed budynek gar- 
barni. W biurze oświadczono przybyłym’,i 
że pożaru nigdzie niema, i nie było. Jak 
się wyjaśniło, alarm spowodował jeden, c 
urzędników, chcąc oddziałami.-straży po
żarnej uświetnić pogrzeb (^długoletniego 
dozorcy garbarni Piotra Dicka.

-O-
AWANTURNICZA PIORUN z ł o ż y ł  

WIZYTĘ.
Zakopane, 25. czerwca. (Tek G. P.). 

W czasie ostatniej burzy w Zakopanem 
do domu przy ul. Szkolnej1' wpadł piorun 

"ściągnięty przez antenę radjową. Poftzo- 
wftęałjjBh rnajdująeyęji sig w mieszkaniu 
ludzi i znowu po antenie opuse.il rnuisz- 
kanie, nie 'ćzyniąc nikomu szkody.

KOŁO TUCZNEJ RABY ZAMOR 
DOWANO LEGNIC/EGO.

vT*lcTfuic.m e-i nas/ejo korespondenta).
Warszawa, 25. częfwca. ist). W  lasach 

Dąbkowickicłi koto wsi Tuczna Raba do
konań!1) wczprajijW nocy morderstwa na o- 
sobic leśniczego Józefa Grabszczyka. Za
mordowano go wystrzałami z rewolweru, 
poczem dobito ciosami nożem w głowę. 
Morderstwa prawdopodobnie dokonali z 
zemsty kłnsownigy,

 o— —

,.PREŁ2 % TŁWS55GZĘM“.
$Jo artykufu na-sfr. ff.

Katastrofa kolejowa na linji Sierpce-'ipno S
Warszawa, 25. czerwca. (Tek G. P.}. darzyła się katastrofa kolejowa. Wypad- j 

Wczoraj w ijocy około Inszej w pobliżu j kowi uległ pociąg osobowy, zdążający do ' 
stacji Lubicz na linji Siorpbe-Lipno wv- j Lipna. Wskutek wykolejenia wagonów zo- j

NAJLEPSZE ZE WSZYSTKICH!!! j 
TUTKI i BIBUŁKI „OLLESJKAU" l

G tn er ine przacistaw ;c ie ’s tw o  na 
W. Po'3%, Iwdw, Kszinuerzows a 35 i

stało rannych 5 osób. Przerwa w ruchu 
trwała 7 godzin. Władze wdrożyły docho
dzenia.

— ~o ———
POSEŁ AVŁ. BACZYŃSKI W WIĘ

ZIENIU
' AiTcIBfonem kH naszego KirespordcTita'.

Warssawa, 25. czerwca, (st.). Areszto
wanego onegdaj o. posła komunistyczne
go W ładlsława Baczyńskiego, wydanego 
przez Sejm sądom, przewieziono dziś do 
więzienia przy ul. Dzielnej. Śledztwo pro
wadzi sędzia do sprąw komunist. Demant. 
Zatrzymanych Krzywickiego, i jego 'przy
jaciółkę Paszkowską sędzia, zwolnił do 
czasu rozpraw-y sądowej, oddawszy ich 
pod nadzór policji. Oskarżeni oni są z 
ąrt. 16S kodeksu karnego za przechowy
wanie przestępcy. Grozi im kara on 1—8 
łat więzienia.

ZAGADKOWA LRADZIEZ NA 
OKRĘCIK.

Londyn, >2a. czerw ca. (Te!. G. P.) 
Z -pakietów pocztowych, p rzyw iezio
nych przez okręt „L ev iatan“ z  Nowego 
Joifidi, skradziono paczki banknotów  i 
listów  w azlouanw ych n a  łą cz n ą  sum  u 
(koło tail.jona «t- Spraw a przedstaw ia 
się bardzo tajomnir.zp, g d y | |  p i e j c i e  
poy.®cm'ęijja w orkach i 
stały  zupełnie n ie n ah tó z o n e*  J

OLBRZYMI POŻAR W DAMASZKU.
Londyn, 2ó. czerw ca. (JTel. G. P.) 

Ż D am aszku donoszą o olbrzym im  po- 
.iżttrze, który zn iszczył najpiękniejsza 
częśt^ ińriasta . Pas-lwą p ło n w n j pajlł 
najw io tszy  w niidścic m eczet, około 
300 aijińów i 70 sklepów. OHhry w lu
dziach m aja  być zmaczne, na razie jed
nak m a  zaSW y jeszcze fistąlinicp E

c h l e b  MERKURY figenioznj HO. m 65 r .
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NOTA KEŁLOGA BO PAŃSTW EUROPY. - ROZSZERZENIE PAKTU ANTYWOJENNEGO NA 15 PAŃSTW

Londyn. 25. czerwca,. CM. G. Pj 
Prasa dzisiejsza .podą-je treść noły, 
■" jsftonffwaiiTij ififeęż Aollcga At »aua.lw 
«ar orsk ich  w sprawie zawarcia wie- 
lostosnauego traktatu praciwojewnego. 
nawet przewiduje, że traktat uu jmit 
wrayetkie państwa, kUre podpinały 
traktat lokarnenski i. dominia Brytyj
skie, rozszerzając tym’ sposobem adzSat 
w przyszłym paikcto praechrwojen- 
nym na 15 państw, mianowicie na 
Stany Z)„ W. Brytanję i jej dniami a,, 
Francję, Niemcy, Wiochy, .tiiiposafją. 
Raltewi Polaka i Casecbusiwtwâ ię

Proponowany paki jest w ix>sta- 
nwiamach swoich idejntyeany z trak- 
tóJem przedstawionym. 30. kiWrc3*a'' 
hr. .. zmianami we wstępie uw.zglę- 
dntająęemi: poglądy niektórych pań-SLWf. ’ 
wyrażająoemi uznanie zasady, która 
dafje uczestnikom traktam walną ręką 
wobec stron gwałcących tiatónt prarz 
ncieknięiiic się do wojny. łrUjfi, podkrc 
śta, żc podjęci wojnrr zi strony ktćrre- 
rokolwiek z  uczestników ta aktatów lo- 
karnBńskicb jest pogwałceniem w o  ud 
ibn«ók  traktatów a z chwułą przyję
cia trafcjfiu przeoiwwojennege, rów
nież taik, w to  pogwaifcennom t tego 
traktatu.

W odpowiedzi na zagadnienia po
ruszone przez rząd fnanousk., nota 
Kelłoigia głosi: Stany Zj. pragną, by te 
państwa przystąpiły do toponowane- 
p» traktatu ja] o jego twórcy, zachowa 
jąc w całej Toaciąglośoi swe upraw
nienia nabyte w Saktatacb o neutral
ności-

Odwołując. si*j do opinii światowej
0 poparcie trajtialu przceiwwojeimego 
Keltog oświadcza, że irentat wóeto- 
strynany1 potępiający wojnę, jako czyn
nik polityki państwowej zbliża ludz
kość do ideału spokoju ^owsgechnego
1 bardziej, aniżeli ktokolwiek w  histo-

Najraoaniejsze Fulary. Marki- 
zety, baw ełniane wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lekkie we - 

nianki
poleca w olbrzymim wyborze

firma

i r o i  m. Hsifcks io.
Te same nowości we filja ch : j
w  Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu

i Tam ow e I

M. I. I POLSKĘ.
rjti. świata, do praktycznego rcwwiąsca ■ 
zda wielkiego zagadnienia pokoju.
I’. Kollog 'kończy swoją. EJ|c wyraże

niem nadziej, że .raproszionc narody 
przyślą,pią do iwwego pafctu z gotowo
ścią i bez za. trzeź&A.

mą zwclennoey i propagatorzy błst pa- 
cyfis tffljuusj, Tym razam Zjazd Pokoju 
zbiera się w stolicy 'łdrodŁaiuty Potoki. 
Polska niejednokrokrni skŁac do
wód umiłowania pokoje dowody tego 
składa azc EfcgAtaia rząd Klara. NU- 
sn takiego.

Kongres rozpoczął swoje obrany w 
salii Ratuszowej, przybranej sztamda- 
i'ami w szystikiieh państw świ ata. Ni o 
brakło tairn również sztandaru sow$ec- 
kiaj Ropujliki. Wśród obecnych zau
ważono reprezentantów rządu, min. 
Jurkiewicza i  Staniewiczu, marszałka 
riojmu Daszyńskiego,' cały korpus dy
plomatyczny, akredytowany przy rzą
dzie polskim w Warszawie, 33 repre
zentantów państw zagranicznych z 
ambasadorem liRWiudkim p. Lu H ode  
na czele, Imało udział w uroczystości 
otwarcia.. Ponadto zjawili się przed- 
slawioieto rozmaitych organizacji spo
łecznych i -pdldtycznych. Wygłoszono 

j cały szereg przemówień powitalnych. 
Imieniem Polaków przemawiał: poseł 
p. Thu.gnt!, b. poseł Łypacewicż, sen. 
WożnieOri (Wyzw.j), sen.. Pasner i in. 
Z przemówień przedstaiwieieli .zagra
nicznych na szczególną, uwagę zasłu
guje przemówienie Niemca, laureata 
pokojowej nagrddy Niobła, 'profesora 
Qmdde

ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO 
W  CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa, 25 czerwca. CTc.i. G. 
P) 26. i 27. hm. odbędzie się w Czę
stochowie zjazd, oraz doroczna konfe
rencja r  zystkicL biskupów palwii ż
Przybywają ks. Prymas kard. Hlond. 

I,Nuncjusz Apost ks. Ma:rmaggi wraz z 
szamb elanom nuncjatury. W ponie
działek ci dostojnicy Kościoła w drodze 
do Częstochowy zatrzymają się W Wie- 
Iimiu, gdzie zostaną powitani przez ks. 
biskupa Kubinę, poczem sanfocliodami 
przybędą na Jasną Górę.

■ —o------
WAWEL JAKO REZYDENCJA 

PREZYDENTA RZPŁITEJ.
ęTelefoncm od naszego korespondenta). 

Warszawą, 26. cpeirwca. (psr) Dn. 
12. tópca zbiera snę w Krakowie po- 
giedizieniie wielkiego komitatu odbudo
wy Wawelu. Chodzi o dostosowanie 
części Zamku na lezydencję Prc*y- 
denta Rzplitej, Iktóiy będade xok rocznie 
przebywał przez dłuższy czas w wiąk- 
s/.jch miastach l otek 

 o-----
DWIE KATASTROFY LOTNICZE.,
(Telofonem mT' naszego korosiondenta). 

Warszawa, 25. czerwca, (st). Wczoraj 
p o p o łu d n iu  w czasis lotów propagando
wych w m ajątku Gnidów pod Milanów
kiem samuiot szkolny „Kujawiak" typu 
,,Hemot‘' uległ trzaskaniu podwozia. Pi
lot i pasażer wyszli bez szwanku.

Połułu, 25. czerwca. (Tel. G. P) 
Głogi katastrofie samolot systemu Po- 
tez, któryim leciar piiot plutcmowy Przy
bylski, oraz kapral-mcchanik Wojcie
chowski. Lotnicy spadli na drogę, przy 
czem samolot rozbił się, a obaj lotnicy 
ponieśli śmierć.

—— o-------
Z KRONIKI KATASTROF.

1’oauiań, 25 czerwca (Tel. G. P.) 
Donoszą o katastrofie samochodowej 
przed Poznaniom. Przejeżdżające przez 
tor kolejowy auto duslało się nagie 
pod pociąg osoby, który je zniszczył, 
Z pasażerów dr, Sulek zginął na miej
scu, dr. Zieliński otrzymał lekkie kon
tuzje.

Paryż, 25. czerwca. fTel. G. P.) 
Podczas katastrofy tramwajowej w 
FontaineMau, zrahionvch zostało 28 
osób, w tern 10 ciężką.:^

l lw i i s lo  M r s i *  (ongresi r u m
(Tofcfoncm od naszego korespondenta.)

Wmszawa. 25. czerwca. (,ps) Dziś | narodowego Ka«irfesn Pokoju. Ze
nastąpiło ihwucyete otwarcie MaęJzy • wszystkich punktów Europy zjechali

km  Reiss
właściciel cegielni

l! Słup U ill GZłSiiel EUiU llP il LfiJtiJ, S20I
lin Istw ttm , iiK W  <;« aarpft uiitsia 
ifBtoh tzłup nporuuiy sy m n sb iii m 

t u i t i ? f x  i s iil jsU iM  i 1 . 1 .

zmarł dnia 25 czerwca b r po 
długich i ciężkich cierpieniach 

w 74, roku życia.

OiFztii uipze# adWif sic wa uiisraS 
dn a 7t czerwi i  r. o ssiiiiia s-ii p  nołs- 
diitii z dra Z;kii prii u! La:sie;a 3. na 
H lf  C ZapfdSZS X  H łllIM M  SU lU tl T B - 3 lC .il

R: dżina
. ./to--..- .V-' l:. .V ;-.P.-vl'" J i I U
1 to . >. ■ .i!

W yd ział S to w a r z y s z e ń  & B u ciialterów  
i S u b je k td w  za w ia d a m ia ją c  p  zgonie

B l ;  J a P ó h a  R e i s s a
C zło n !:?  honorowego i byłego w i»ic 9  za s łu żo n e g o  

P re ze s a  Sto  ̂a r z y s z  nia 
zap aszsi " z ł o n k ó w  do grem ialnego wzjjgsia ud ziafu w  po- 
g rze b ie , który o d bgdz.e s ’ ę w e  wtorek dn o 2 6 . b m« o 
g d z .  3 ciej pa p j ł ,  z  dom u ż a t  'b / p i z  u l  Lei3 V .e'a 3,
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N a b i t e  c i ę ż k o  c h o r y .
URATOWANO GO NIEMAL W OSTATNIM MOMENCIE PRZED ZAGŁADĄ.

ROZBITKÓW.
Sztokholm, 29. cz^jjWL̂ . (Tel. G P.j 

Szwedzkie Lwinkslerjuim o-tfrcmy twej. o- 
'.rzyauało »Vf:f kap i! aria Tonberberga 
szczegółowy raport o Wyratowaniu gen. 
Nobile. W ostatniie-h chwilach Nobile 
kilkakrotnie! vr<Mjf o pomoc przez ra- 
djOj informując, że lody, na których 
znajduje się jego obóz, zaczynają się 
kruszyć i pomazać w kierunku pół
nocnym. NołJile i'jcgo towarzysze przez 
całą noc ostatnią, walczyli z irapaczą 
przeciwko posuwającym się na północ 
lodom. Wskutek przeskakiwania z je
dnej kry na drugą, Nobile złamał stbie 
nogę

Otrzymawszy faMe rozpaczliwe wia  
<k'mT’śe% “zweiizki sauolot traymoto- 
igwy po zrzuceniu broni i aitumulato- 
rów wrócił do Szpitzbergu, zabrał u- 
rządzenia do lądowania, poc-zem na
tychmiast odleciał do Nobllego i wylą
dował na poruszających się lodach, co 
było miatrzowEką poprostu sztuką lot
niczą. Nobile na pokładzie samolotu 
przybył jnż do Kingbay.

Nobile znajduje się w groźnym sta
nie, ponieważ opływ krwi, połączony 
z gorączką Ł&omplikował chorobę 
gardła.

Badania Nohiiego na pokładzie Citta 
di Milano wykazały złamanie kości w pra. 
we] nodze i zwichnięcie silne pięty. Kura
cja potrwa około 40 du..

Nobile nic chciał pierwszy opuścić to
warzyszy, dopiero z namowy Lundborgn, 
który udowadniał że tylko Nobile może 
udzielić dokładnych informacji dla dal
szych poszukiwań, zgodził się generał o 
puścić towarzysz}’ i od lecieć-samolotem.

Ohio, 25. czernica. (Teł. G. PA Na
deszły tutaj wiadomości, że oddział ną 
grapo powiesinną z  Balonem aeroyle.tku 
„Ititlja" .wiadpidono w połnocw.-wsoH"- 
dzie od zoifcjsea wyratowania pen. No
bile. Grupa ta znajduje się w bezna
dziejnej sytuacji

KTO URATOWAŁ NOBILE‘GO.
Berlin, 25. czerwca. (Teł. G. P.). Noln- j 

lego uratował nie kapitan Hornberg, lecz 
dwaj inni szwedzcy oficerowie, lotnik 
Łunriborg i Schybcrg. Samolot Hornherga 
przewrócił się i uległ rozbicia. Lotnik na 
szczęście ocalał. N a krach znajduje się w 
dalszym ciągu sześciu rozbitków.

WYPRAWA SOWJECKA,
Moskwa, 25. czerwca. (Tefi G. P.l. Eks

pedycja sowjecka nie zmieniła nic w 
swym programie. Celem ekspedycji będzie 
wyspa Karola XII.. skąd będzie czyniła 
poszukiwanm w promieniu 500 km.

formowano o stosunkach pogody i prze
suwaniu się lodów, ,'araK mhżin^ości lądo
wania .

TRZY DOBY bEZ PRZERWY 
PRZY RADIOAPARACIE.

(Telefonem od najżego kęrespondenla). 
Warszawa. 25. czerwca, (st). Z Oslo d o

OnKALffiilENIE DRUGIEJ GRUPY

j noszą: W czoraj odnaleziono pastora tum- 
| tejszeog nieprzytomnego przy aparacie ra 
j djowym. Okazało się, że czu- rał on bez 
j przerwy przez trzy dni i trzy noce przy 
j aparacie, pragnąc usiyszeć sygnały od za. 
| ginionego Amundsena- W całej. „Ńorwegji 

od kilku dni radjoainatorzy ustawili- so- 
1 bie aparaty na falę aparatu Amundsena-

Rada gaiiinetotw na Zamku.
OMAWIANO WYKONANIE BUD&TU I PODOBNO SPRAWĘ EMIAN KON-

STYTUOJL
(Telefonem od naszego Korespondenta.!'

TRANSMISJE
kompletno projektuje i wykonuje na 
łożyskach .kalkowych światowej firmy

F 1 C H T E Ł ' &  S A C H S '

Wyłączne pr, edsćawic eisiwo

WarszinTa, 26 . OTPirwra. (pf?) Dziś 
odbyte ssie na Zamku pad pm -r ńLnJ- 
ctwero P. Prezydenta Rrpritej fctóry 
wrócffl o godz. p .  m  Spały, petiedue- 
n ie Rady sahinetown,. Na posiedzeniu  
obecni byli również M aisz. Piłoudsm, 
oraz wicerprenijer prof. Bartol, który 
powrócił już do zjdirowia.. Obrady 
trwały przeszło trzy kwadranse. Owra- 
•wiiansd była —  jak się dowiadujemy —

sprawa wykonania bućbeku, pehwa- 
lonego  przed kilku dniami przez par
lament, a ponadto — wedle (krążących 
pogłosek — m iaro trazwtadać doniosły 
problem mniam Konstytucji, który zna 
leźć się ma na sesji jesiennej. Sejmu. 
Projektowa® f zuniuny mają w  przy- 
aasło&d znaleźć doniosły odgłos w ży
ciu państwowem.

“ S. A.
Laifiw. Dl, 2-00 (Tł3j8 I. 15, TBlSlOll 3-91,
Przeróbka maszyn wszelkich typów 
na łoży.-Ka Kulkowe i rolkowe. Be.z- 

'< 2 jłatne wizyty naszych inżynierów, 
kosztorysy i porady techniczna.

0 przyuirdteiie s m i i c i  zrs łifc
DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Warszawa, 25. czerwca. (Tel. G. P.) 
Centralna organizacja Z w. Zawód Pra
cowników Uuysłowycn zwróciła się 
do urn. Pracy i  O. S z prośbą o przy
wrócenie uprzednio asygnowartej kwn- 
ty 450 tys. zł. na akcję doraźną pomo
cy dla bezrobotnych pracowników n- 
m\~sł owych. W ostatnich kowani
dniach zrc-jEuikownno zasiłki• na czer

wiec z 450 tys. zł. na 350 tys. zł. Je
dnocześnie Ministerstwo poleciło wstrzy 
mąare w ypłaty zasiłków  .Ha tych bez- 
robotaych samotnych, którzy pobierali 
zasiłk i od 9 m iesięcy, oraz tych bez
robotnych żonatych bezdzietnych, któ
rzy pobierali zasiłki w ciągu 15 mie

l i  ęcy.

S i  »  sttaiłńą m e s :! i i * a a
OCZYWIŚCIE JEST TO ZA1 RŻNE OD STANU POGODY,

(Telefonem nd naszego korespondenta.)

GÓRALE U MARSZ. PIŁSUDSKIEJ.
(Teljtf*am od nas/ego korespondent*;.

W arszawa, 25. czerwca, w  Mm- 
'•(Sgicżągóralsilta. która bawi w Warsza
wie od sobofy zwiedzeniu gmachu 
Sejmu i Łwńewm .została dziś przy
jęta w Belwedefze^ przeą'- Ma.rszałko- 
\vą Piłsudską. Góruje Wgpzyli Wan- 
dcezce i jaguar podarunki. O godz. 
8 wieezj odjechati do Poznania.V,' |

REKONSTRUKCJA hZADU SHS.
Wiedeń, 25. czerwca, (Tel. G. P.) 

Donoszą z Belgradu, że król przyjął 
ostatnio prem W uM eerócza i  nićn. 
Marinkowkrzą. Jutro konferować luy 
d:z;ic króljjz przywódcą koaltaH chłop- 
sko-dejn. JPIb-icewiczem. Pos-łuchauia 
te i rozluBal stoją w związku z  re- 
konstinKcją gabinetu.

W arszawa. 25. czetwca. (at) W e- 
d-ług doaiiesifió meteorologicznych w y
nika, że najprawdopodobniej Już w 
£rjdę nniuńki pogody poowolą majo

rowi dzfkjw łPoiuu i  Kubali na wy- 
targowanie do lotu nrzez Atlantyk na  

samolocie im. Marsz. FPsudidrego,

Etetesn mm  i  i i 5 M « .
DERESZA NOBrLE‘GO DO ŻONY.

Berlin, 2;1. czferwca* (Tel. G. P.). Nobile 
po uratowaniu wstsf c  do żony depeszę: 
..Powiedz niatfconi i żonom moich pięciu 
kodranye.h towarzyszy, że zobaczą oni 
wraz ze inną św iętą ziemię ojczystą. Nad 
nimi bowiem czuwa Najśw. .Panna Lore
tańska, której obrazu nawet najstraszliw
szą wypadki nie uszkodziły. Towarzysze 
moi są obecnie spokojni, ponieważ jestem 
In. jak oni sobie tego życzyli. Przesyłam 
lobie i Marji tysiące pozdrowień. L'm- 
be rlo“.

CO MÓWI AMUIDSFN.
Oslo. 25. i7.m\r.i, (Tek fi- P.) Rąijyn- 

sl.wWa wyspy (rejny otrzymała połączenie
7. Amundsenem, który gtjKi, ać.hhfB rarljo- 
skuję w fcy Itiedź.ilkdłtiirj pmkM<iAiil in-

B A L S A M  N A
ODCISKI

nsmura jcRykalniia bess holu upores]* 
wa nhgndutld i  iijm hlałs 

Skład 1 wyrób:

ApfekaM,Uttsy»gera
iwtfw, p ac GÓŁUCHOWSKiCH

j  OPANOWALI GWAITEM KOi&CIÓŁ I FLEBANj Ę.
) (Telefonem oJ naszegs, korespondenta.) v

Wtarazawa, 25 ężerw m . (pa) W Sie- ! księdza. ikaf»lickiog.o ifyoreSjft . opaaro- 
oicciho5vie pow. jamowskiego 'wpjew. w al miejscowy kościół i zaj^ł plebanię, 
lubofcjkJego doszło wczoraj dó gwaJ- ['zapuepzkałą przez ku Bteucha. Za- 
townych ekscesów, itrsądjsonycśh pross [ fiJąnnowcua poMcjs Wżyskródyfą ’$cTj 
tanrt. zwolenników- koSom}a' n-arcdp-h£*fsąd(0k j koźcWł op icczętw yM M  
wego.- Tłum  ptowadzany przez; b- (

i d  k s  a  te£f;e m e r  igtnm
SPRZECIW MINISTPA. _  ZARZĄDZENIA OSTROŻNOŚCI PODCZAS

PRO C ISU
Wiedeń, 15. e.zer\yha. Zlfel G. P.l. T.:-

rzędowo donoszą, że m łnhler spra*iedli- 
wosei nie aprobował decyzji Sądu wiedeń
skiego, w której Bela Kuhn ma zostać 
wydany Węgrom, fflbnie.waż Kubno-wi nie'1 
było możno udowodnić, że zbrodnia zo
stała dokonana dzjęjci jego osobishwn 
wpływom.

Rozprawa pizeciwko * Eeii Kuhr.o- 
wi i o™pcaznie się u  du. 26. but. Ze 
yftafeda uia to. żc-lnjcdawn.o zaętreellef-

uy Ki>s|Sf, w saJi d sd (bnfe :r/.
11rii.rp, YToIff, sądowo auraą-
drały osobistą meśagę w%ya*®tkjjJi o- 
sób, kłóro wejdą ud; Mt.o, u ie -wyłą
czając dzisfunikąrzy i  koresptmdiMitóyę 
^agrauicanycii oraz następców posel
stwa węgierskiago. Aby zsupobłedż c- 
■'uenłualnyim ' deołfflnstracjopa graąc.h 

gfjąidpwy otoczony,’ -będzie <dj-nym ko>r- 
dou em straży polic yj-nej,

STAN RADICZA NADE-R GROŹNY.
Wiedeń. ;2oL czerwca. (Tel. G. P.) 

Prof. Ir. Gi^taw • Singer, kijfówl daiś 
powrócił z Belgradu oświadczył, 'że 
stan zdrowia Radioza jest jeszcze zaw 
sze kryźyc: ny. Poprzednie biiuletyny 

!‘Vy!y -zansudlo optymieilyczne. Należy  
się liosryó z możliwością komp^kacyi.

Riałogró® 2C czerwca. (Tel. G. 
P.) Ostatni biuletyn o  stanie zdrowia 
Stefana Radkzą brzmi pesymistycż 
nie. Chory ma w  d. c. bardzo silną 
gorączkę. Istnieje obawa zapalenia 
płuc i groźnych kompHkacyj z powo 
du cukrzycy.

 o-----
PRE2 ES B. G. K. GEN. G^RECKT 

PONOWNIE WE LWOWIE.
Lwów, 26. czerwca. 

Prejfts B an®  Golp Kraj. gen. dr. 
| Góreoki przybędzie z objażeb^ki po 

WTch. Małajłolsc’̂  we środę, 27. bm. 
włcbzorctm na zebranie prezydiów 
łA4,i;Ifków b. wojsikowych, we czwar
tek, wyjedzic do Przemyśla .qelem lu
stracji tarfttegszego oddziału Banku 
Gosp. Kraj!, następnie do Przeworska 
na zaprośzenie.ks. Andrzeja Lubomir- 
skicfłf,.celem zwiedzenia raki-owni 

IV pilftek uda się do Zborowa, 
ikąfŁtego samego dnia wieczorem po
wróci do Lwowa. W sclbrrtą ||9. ten. 
o odhędsac się konferencja pra
sową w  guj-achu Bauiku Gosp. kraj., 
o gr/,lz. 6-fcj wygłosi gen. Górecki w  
auli ITniweiaytetn J. K. otłesryf p t. 
,JtoIa Banku Gosp. Kraj. we współ- 
czesnem  życiu girstodarczem Pojstó", 
a w-icczęrem ryyda oh jad w salach ra- 
iuszwycih. W niedzielę 1. lipca w y
jeżdża z  jwwroteiu do Warazuwy.
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2  TEATRU.
(„Odprawa posłów grecmcL * Jana Ko
chanowskiego, w reżyserii i insceniza- 

oji Teofila Trzcińsk vgo).
L w l w ,  26. czerwca.

Przestaw ienie „Odprawy posłów 
greckich" w Teatrze Wielkim W insce
nizacji i reżycarji Teofila Trzcińskiego 
Ą powodu swoich wspaniałych i bez
spornych walorów artystycznych speł- 
liihjj dwa. (piękne zadania 'kulturalne: 
stało się 'korony jubileuszu 50-1 ecia 

\girnhazjum IV. im. Jana Długosza, 
przypominają*: 'lićjjnie zgromadzonym 
na widowni wychowankom prześM M  
nc tradycje humanistyczne togo zakła
du wychowawczego, było również 
ostatnim pięknym i wzniosłym akor
dem dziesięciomiMęcfnej pracy teat
ralnej we Lwowifi- dyr. Teofila Trzciń
skiego, który jakby na ironję i na po
gnębienie swych 3eprzyjaM Lto6 przed 
odejścia?^ ze Lwowa pokazał jeszcze 
■rai swe pazury inscenizacyjne i reży 
swskio i swoją ogromną kulturę teatral 
ną Nie łatwa to bowiem rzecz w ra
mach współczesnego teatru wystawić 
„Odprawą (posłów grfccfcich" nadać 
■widowisku nietyiko monumentalność 
(klasycznego stylu, ale Laik czyste Jińje 
i tak w y rS iM  plastykę sceniczną, że 
dzieło pisane przed cżtefe-ma prawdo 
wieKlmi przemawia do dzisiejszego 
widza, iwlsJjc żywą krwią i odkrywa 
■przed nim W-szysSkie swe nieprzemija
jące wartości twórcze. Udało się to 

■ dyr. TrljSińSkiennu w I zupełność i. 
W-szytsłkic: Szczegóły iiisccuiiSPrji, po
cząwszy od fnonuftientalnycłi Inurów 

, trojańsloch i ich architektury'"! na tle 
nieba z ruchomymi obłokami, poprzez 
■rozszerzenie sosny do orkiestry i ro
zumne rozmieszczenie figur Stcrji sce- 

. iiićznpj aż do najtrudmeijszeg® do roz
wiązania probiarnu greckiego chóru i 
udziału jogo w ąkojiSfewBHcżyły o glę 
■bokiem 'przemyśleniu dziebtoj twórczej 
inwencji inseonizatora • reżyśhra. — 
■Dzietną ipomotmfcą w praw  artystycz-, 
wej dyr Trzcińskiego była znakomita, 
a zawsze tak pełna zapału i młodości 
artystka naszych teatrów Wanda SmU 
rriaszkowa która wyszkoliła tak świat
li io swe uczennice, odtwarzające chór 
w ,,Odprawie", że stal się on instru
mentem podatnym, naginającym się 
doskonale do ideowej linji i znaczenia 
chóru w antyeżnem widowisku. Do
skonale i nader trafnie obsadzone role 
znalazły pełnych wyrazu j;. dobrej dyk
cji wykonawców w Żmijewskiej, Ko

narzewskiej, bobogu, Dąbrowskim,
Szymańskim, G'Uttnerze{i.> Woźniaku. 
Zwłaszcza Dąbrowski zachwycał pla
styką swój dykcji w roli trojańskiego 
posła. Daniha kwiatowa, oraz przefijim* 
wianie reprezentanta młodzieży po o  
dograniu „Odprawy" zamieniły się w 
gorącą, manifestację kulturalnej ipublicz 
no‘‘ći Dwowa, (która dlugotrwałeini o- 
klaskami jaikgdyhy żegnała ustopują-t 
cego kierownika lwowskich teatrów.

Henryk Zbieracko weki.

■ Sfuźa:a * ufa się ga- 
świetlnym.
Lwów, 26. czerwca..

(Ms.) Epidomja samobójstw nie u- 
«tn.je w rmszam mieście. I wczorajszy 
dzień nie był Wolny od zamachów sa
mobójczych. Oto Marja Orkiola, służą
ca, zamieszkała przy ulicy Potockiego 
69, targnęła się na własne życie, tru
jąc się gazem świetlnymi. Powód sa
mobójstwa nieznany. Denatkę w bar
dzo ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala.

Z g o n  9 0 - l e t n * e g o  Z y d a
iowstańęa z i363 r.

UCZESTNIK BOJÓW 1Ś63 R. ZNALa ZŁSZY SiĘ  W NĘDZY, UZY
SKAŁ PENSJĘ POWSTAŃCZĄ — STULETNI PRZEOR ŚW IAD
KIEM JEGO PRZEŻYĆ BOJOWYCH, — STARZEC ZMARŁ SKUT
KIEM UPADKU ZE SCHODÓW. — POGRZEB Z HONOR4 Mi WOJ

SKOWEMI.
Lwów 26 czerwca. wało Gruustdna, ponadto przy 

(m ) Onegdaj zm arł we Lwów ie | szło pism o z DOK, VI. do urzędu 
niejaki Mojżesz Griinseid, lat 90, j gm innego z polecaniem natychm ia- 
z Podkamienia k; Brodów, pow sta- j stowego zawiadom ienia nam liż- 
niec z r. 1863. Zm arły w alc /y ł pod ! szego P. K. U. w razie śmierci 
gen. W ysockim, na franci* pod R a- Grunsteina. Pozatem  przyznano
dziwdiiowmm i został nawet odzna
czony, gdyż podczas bitwy ocalił 
cały tabor. W  r. 1921 wniósł G riin
seid podanie do M. S. W ojsk, w 
W arszaw ie za pośrednictw em  n iż 
szych władz, prosząc o przyznanie 
mu emerytury, gdyż znajdow ał się 
w opłakanych stosunkach m a ją t
kowych. Jako świadka  podał księ
dza klasztoru pod kam  i en i eck i eg o, 
stuletniego starca, Który razem z 
nim walczył i został uznany jako 
powstaniec w randze porucznika.

W  r. 1927 przyjechało dwóch 
oficerów z DOK. VI. i siolografo-

Grunsteinowi miesięcznie tytułem  
emerytury 725 zł.

Przed kilkoma tygodniam  z o- 
kazji przyjazdu rab ina , cudotw ór
cy husiatyńskiego do Lwowa, p rzy 
był do Lwowa rów nież Griinseid i 
zam ieszkał u krew nych przy  ul. Or 
m iańskiej. Z powodu nieostrożno
ści spadł ze schodów i potłukł się 
tak dalece, że odwieziony ao szpi
tala wojskowego onegdaj zmarł.

Pogrzeb odbył się. wczoraj z ho
noram i wojsLowemi, jednakow oż 
bez m uzyki, a  to na w yraźne żą d a 
nie krew nych

Zamasn s M i j c i i  U i  M m
na p w s p .

PESZKA MIAŁ SZCZĘŚCIE, GDYŻ KULE TYLKO ZAŚWISTAŁY
Ml KOLO l  CHA.

Lwów 26. u.źerwca.
(M) Dnia 15. czerwca około go

dziny  16 "lej usiłowano zam ordo
wać w skrytobójczy sposób gajo we. 
go Jana Peszkę, będącego w służ
bie u  ks. A leksandra Sapiehy_ w 
ZapytoWic. pow. Lubaczów. K ry
tycznego dnia, gdH  gajowy,1', jak  
zwykle dozOTował Lwowa w lesiu 
oddano do niego ,z ukrycia dwa 
strzały  karabinow e, które na 
szczęście chybiły i przeszły tuż jfj* 
bok głowy Peszki. Energiczne d o 
chodzenia, przeprowadzone przez 
tam tejszą policję, naprow adziły na

ślad sprawców. Czynu tegó dopu
ścili się dwaj nieletni parobcy Miej
scy, autko Nakoneczny, lat 17 i Jur- 
ko Skrypiec, łai 17, obaj z W ulki 
Zapalowskiej. P rzy trzym ani przy
znali się do winy i oświadczyli, że 
m ieli zam iar pomścić się na gajo
wym  za  to, iż ten przytrzymał ich  
na kradzieży drzew a z  lasu i oddał 
ich sądowi do ukarania. Obu n ie 
doszłych morderców7 w raz z k a ra 
binem i nabojam i oddano do d y 
spozycji sądu, powiatowego' w L u 
baczowie,. ,

f i t t i s c i  t u l i  M g t f a
ZA OBR/ ZĘ BSD AKTORA PROF, GÓRKI

Lwów, 26 czerwca. 
o4(D Wczoraj w tut. sądzie (karnym 

przed Trybunałem w składzie1 prze w. 
radcy Gottingera iiassesorów pp. rad
ców Chlamtaęza i Mayera, odbyła się 
rozprawa karna przeciw p, Adolfowi 
NoTraazyńskiemr, i red nasz. ,XJaz 
Porannej Wants." ji. Stefanowi Olsze w 
sinemu w Warszawie. O obrazę czci 
skarżył red. nacz. ; „Dziennika Lwow
skiego" dr. Olgierd Górka z pmvodu a- 
luzyj uczynionych przez p. Adolfa No- 
waezyński'go w artykule p. t. „Fi- 
Górka", umieszczonym w listopadzie 
uib. r. w „Gazecie Warszawskiej Po
rannej" a podpisanym znanym krypto- 
gramam p. Nowaczyńskiago A. N.

Artykuł pełen zjadliwości, zawierał 
uwagi o prywatnych sprawach p. Gór
ki, oraz szczegóły najzupełniej wyssii- 
ne z palca 

Oskarżyciel®!prywatnego zastępowa! 
dr. Tadeusz D w m rJcki, który przepro
wadził pqjraz^bienyszy w Polsc:e roz
prawę o obrazę czci w prasie, niijhw 
mifcjscn wydawania dziennika, lecz w 
miejBcn jego rorpowszechaiania, O 
skarżeni nie Ala wili sięjHRfti. Nowa-' 
czyński nadesłał' depeszę, ze jęsl chory 

.Żaistaric;i,1y-oskarżonych mec. Bfajewabi- 
wn’óEł o odro< zenie rozorawy.

Trybunał nie przychylił się do tego 
wniosku i rozprawę przcprbAkćftil. P. 
Nóteaczyński w zeznaniach swoich sta 
rat sio zasłonić

debrą wiarą 
i tomj że polegał na opowiadaniach, 
które, jak saun -przyznał, wprowadziły 
go w błąd-

Trybunał przesłuchał w charakterze 
świadka dr. Olgierda Górką, który pod 
kreślił swoją '-ezhrutimość w stosunku 
do Indzi, jak jk Nowaczyńsbi, z fetó- 
ryun ducyzje sądów honorowych woj
skowych nie dopuszczają, drogi honoro 
w ej.

Mecenas Dwerniciki w świetnem 
przemówieniu nakreślił obraz krzywdy 
moraliMj wyrządzonej dr. Górce, poru
szył działalność „zawodowego kn- 
lumniatora" p. NowaczyńskiegŚ, oraz 
nńcłowpT o prrwnr wywistr karv-

7Ttybunał ogłosił wyrok, skazujący p. 
A. Nowaezyńiskicgo na cztery miesiące a- 
rwalti karnego bez zmiany nu t>rzyvuę i 
bez zawieszenia wykonania wyroku, oraz 
na. 1000 zł, odszkodowaniu. Ised naczelne
go H. Olszewskiego ukazał na miesiąc are
sztu przj zamianie na graywn** w wyso
kości 750 cl.

Dr. Górka zgłosił do protokołu, że 
przyznana mu sumę 1000 zt. ofiarowuje

WYŁĄCŹN? SRtAŁ'

GABRYEL STARK
LWÓW. PL.M£*VACKr ji.

na fundusz Wdów i Sierot po dziennika.
raacb na ręee Lwowskiego Tow. Dzień nś. 
karskieog. Zastępca zasądzonych zastrzegł 
sobie trzy dni do n<.myslu, mec. Dweriijjki 
zastrzegł sobie prawo odwołania celern r- 
wentuainego domagania się jeszcze wyż
szej kary co do p. Nowaczyńskiego.

Mmim  P A.S.T. spadł 
z daoiyr.

k»w6w, 26. czerw ca.
CMs.) Stanisław Brzezina, monter 

zajęty w P. A. S. T. naprawiał telcfby1 
uy na dachu realności przy ulicy .Ja
nowskiej 117. Nic zachowując zwykłej 
w takich wypadkach ostrożności, po
tknął się i spadł z , dachu, do&nając 
liu»niyeii obrażeń. Pogotowie ratunko
we odwiozło Brzezinę do doTmi,'g(jzio 
zostaje pod opieką rodziny

Ei-sgincka parki zl@- 
disslska na sursj®.

Sprytny wywjadowca wytropił ją nadspo
dziewanie szybko

Lwów, l i r  czerwca.
(Ms). Z wystawy handti śniadankowych 

Grufta przy ul. Sykstuskiej i „Groky“ przy 
ul. ,Szaj'nochy skradli amatorzy trunków 
większą. iloicAj wódki I czekolady. — 
16 godzin po kradzieży wywiadowca poli
cji Mulik, pomimo że nie miał żadnych 
danych, zdołał przychwycić sprawców w 

' osobie Marji Góral, I8-letniej koryntjanki 
i Władysława Łopuszańskiego, notowane
go włamywacza.

Wywiadowca Mulik aresztował parę 
złodziejską na „€or»ie“, gdzie w rozkosz
nym nastroju używali miłego spaceru — 
Wprost z Corsa odwieziono miłą parę do 
bezpłatnego pensjonatu przy ul. Jacho
wicza.

Teatr Wel<i się pali!
Lwót, 26. czerwca.

(Ms). Taką wieścią została wczoraj o- 
koło godz. l i  w nocy zaalarmowana m iej
ska straż pożarna. Natychmiast wyruszył 
na miejsce tren samochodowy pod kierun
kiem nacz. Spaczyńskiego. a B  minutę 
później tren pomocniczy pod kier. nacz. 
Ciećkiewicza. W kilka ininut po alarmie 
straż zjawiła się pod Teatrem Wielkim.

Jak się okazało, był to alarm próbny, 
zarządzony przez komisarza Strzeleckiego. 
Wykazał on w zupełności doskonalił 
sprawność naszej straży.

N A D E S Ł A N E .

i K i s t  tm
znanej dobroci, przy codziennetn  
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce
rze naturalny młodzieńczy wygląd  

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i r
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Dwaj uczni
Zasadzka rabunkowa na placu Strzeleckim.

FANTAZJE Gi.OlDNYGH S I  UDENTÓW SCHODZĄ NA TORY KRYMINALNE. — ® L E P S Z Y  SPO
SÓB POLEPSZENIA SOBIE BYTU WIDZIELI W  BANDYTYŹl.JE. — KOLEŻKA ZMYŚLONEMU III- 
STORJAMI DOLEWA OLIWY DO OGNIA. — „ORGANIZUJEMY BANDĘ1"... — DWAJ „BOHATE
RZY" ZAWODZĄ. — WIELKI S I ŁYCH KUPCA PRZED LUFĄ REWOLWERU. — TABLICZKA CZE

KOLADY I 15 ZŁ. JAKO ŁUP
Lwów 26. czerwca.

(.)  Współczesne życie przepojo
ne jest łiującem i miazmatami i 
cLorobliwem zgorączkowanien., 
które ratwo opanowują zwłaszcza 
niedowarzone umysły młodzieży, 
pozbawionej zdrowego gruntu mo
ralnego. Jeśli jeszcze do ujemnych 
wpływów otoczenia przyłączy się 
nędza materjalnst, niemożność stwo 
rżenia sobie egzystencji na drodze 
prawej, to wówczas fantasmagorje 
wyobraźni wcielają się w  czyn, a 
człowiek bez ostoi moralnej scho
dzi na zbrodnicze manowce. Typo
wym przykładem takiego procesu 
jest

ro z p ra w a ,
która rozpoczęła się w dniu wczo
rajszym przed sądem .przysięgłych.

Oskarżeni Józef Jaworski, lat 
21, uczeń prywatny V. kl. gimn. o- 
raz Michał Raczkiewicz, lat 20, u- 
czcń prywatny VI. ki. gimn., nale
żą do tyćh wykolejeńców, którym  
warunki maierjalne, a może i słabe 
zdolności nic pozwalają na ukoń
czenie studjów, zaś duma inteligen
ta zamyka drogę do za wodu prak
tycznego, Nędza a przytem wybu
jała wyobraźnia popchnęła ich

na drogę zbrodni
i obecnie stają przed Trybunałem  
oskarżeni o zbrodnię, napadu ra
bunkowego z bronią w ręku.

Obydwaj oskarżeni żyli w skraj 
nej nędzy, a nieraz o pustym żo
łądku prowadzili wraz ze swymi 
kolegami Krupnikiem i Zaborskim 
rozmowy na temat niesprawiedli
wości społecznej i sposobów jej 
wyrównania. Jak się okazuje z to
ku śledztwa, pieiw sze skrzypce w  
tym fantastycznym koncercie pro
wadził Krupnik, który obecnie sta
je jako główny świadek dowodowy. 
Popuszczając wodze swojej w yo
braźni, Krupnik opowiadał, jak to 
można popi awić sobie byt, mając 
tylko trochę inicjatywy, jeśli n. p. 
napadnie się w  stosownym m o
mencie na jakiegoś giełdziarza lub 
innego kapitalistę i pozbawiwszy, 
go odrobiny jego fortuny skoryguje 
cokolwiek niesprawiedliwość spo
łeczną. Dla ilustracji i tem silniej
szego wrażenia na słuchaczach, 
Krupnik nie wahał się pochwalić, 
że on już z powodzeniem debiuto
wał na lej drodze i w jakimś n a
padzie rabunkowym zyskał 

jako część łupu 
około 50 zł.

Te opowiada Ma 'n ie  pozostały 
bez wpływu Hia umysłach Jawor
skiego i Raezkłewicza i postanowi
li także na tej drodze szukać 
czcześciia. W  tym celu wypożyczył 
sobie Jaworski od jednego znajo
mego pod jakimś zmyślonym po
zorem rewolwer, poczerń przystą
pił do zorganizowania

bandy rozbójniczej.
Dnia 12. marca wreszcie udali się 
wszyscy czterej, tj. Krupnik, Za
borski. Jaworski i  Raczkiewicz na 
wyprawę, obierając sobie na m iej

sce zasiadki pi. Strzelecki, 'wzgŁ 
Pod Templem. Noc była ciemna, 
dekoracja nastrojowa, jednakowoż 
po niejakim czasie tak silnemu w 
teorji KrupnikoWii

zabrakło odwag? 
i obaj z Zaborskim .miękli do do
mu. " Zdetonowani tom dw aj inni 
kandydaci na zbójników także 
zaniechali zamiaru.

Lecz myśl raz rzucona nie prze
stała kiełkować w umysłach Ja
worskiego i Rarzkiewicza. Dnia 
16. marca późnym wieczorem znów 
w towrarz}'stwie J\rupnika udali się 

„na zbój“.
Tym razem zmienili scenerję i za
sadzili się. za mostem kolejowym  
przy ul- Pełtewnej, Lecz i teraz jak 
za pierwszym razem Krupnik ze 
strachu zwiał. Lecz Jaworski i 
Raczkiewicz postanowili wytrwać. 
Po pewnym. czasje, nieprzyjazny 
los przywiódł w to miejsce Simona 
LicMera. Ujrzawszy oliarę, Jawor
ski wyjął browning i przyłożywszy 
go niemal do skroni wystraszonego

przechodnia, krzyknął srogim gło
sem: „Ręce do góryl“

Steroryzowany Richter usłuchał 
rozkazu, a młodociani rabusie 
wypróżnili mu kieszenie. Według 
twierdzenia poszkodowanego za
brali 15 zł., i tabliczkę czekolady 
wartości 30 gr. Po dokonaniu ra
bunku wypuścili Lich tera wolno z 
zaleceniem

zachowania milczenia.
Wobec tego, że była ciemna noc, a 
wokół zupełnie pusto, Lichter ze 
strachu przed zemstą opryszków 
nie wzywał pomocy.

Wobec tego powodzenia roman
tyczna spółka bandycka nie po
przestała na jednej ofierze. Po 
pewnej chwili w podobny sposób 
napadli i obrabowali następnego 
przechodnia, Zuaeka Szafrana, 
którego jłozbawńli gotówki w skrom 
nej kwocie 1 zł. 50 gr. Odważniej
szy rd swego poprzednika Szafran, 
uszedłszy kilka kroków, zaczął krzy 
czeć:

„Gwałtu, policja!"

Wówczas Jaworski zakrzyknął za 
nim: „Cicho, bo strzelam!" co też
poskutkowało, a bandyci zemknęl; 
bez przeszkody.

Po powrocie dc dom u opow ia
dali swoim  towarzyszom, że im  
się rabunek udał i u rob ili na kola
cję. Żałowali tylko, że było ich za- 
m ało#bo wespół z kolegami byliby, 
mogli urządzić napady w  większym  
stylu. To też uradzili, że na p rzy
szłość popróbują szczęścia wspól- 
nemi silami.

W  następnych dniach jednak 
znowu K rupnik  w ostatniej 
chwili uchylał się od współudziału, 
natom iast Jaw orski i Raczkiewicz 
ponaw iali próby rabunkowe, jed n a
kowoż bez skutku. N iem niej eks
perymenty te doszły do wiadomo
ści policji, która urządziła obławę 
i schwytała Obydwu ptaszKÓw, 
którzy przyciśnięci do muru 

wyśpiewali wszystko. 
Słuchani przy rozpraw ie w d a l
szym ciągu nie zaprzeczają swojej 
winy, tw ierdzą tylko, że pieniędzy 
nie zrabowali, a wzięli tylko Rich
terowi tabliczkę czekolady. Św iad
kowie jednak zeznają inaczej, 
zwłaszcza K rupnik obstaje przy 
tem że w  dniu dokonanego napadu 
oskarżeni chwaliłj się p^zed nim  
ze zdobyczy pieniężnej.

W yrok w tej rozprawie zapad
nie dzisiaj. Rozprawę prow adzi 
radca Antoniewicz, jako  wotanci 
zasiadają s. o. Angielski i s. o. 
Zgóraiski, -osk. prok. Wondrousch,
bronią adw. dr. 
Haiłpern.

Szucfaiewicz i d i.

Wielkie rozr.ilaL y afery poborowej na terenie W  X,

T a je m n ic a  m a c a n y c h  n a z n o m :
zirsei i t&p i g i m  flzKU M M  szmati za
UWIĘZIENIE POŚREDNIKÓW I INNYCH WINOWAJCÓW. — JAK LŻIAŁAŁA ZORGANIZOWANA SZAJKA. 
NADUŻYCIA W ŁAŃCUCIE, PRZEWORSKU I LEŻAJSKU. — NA 70 rOBOiROWYCH ASENTESROW4NO ZALE

DWIE DWU „NIEWTajdMNItouNY-W -  — POPŁuOrf WOBEC NIUSPO DZLApugj WIZYTY. — WSZYSTKO 
KA NIC SIĘ NTE ZDAŁO, GDYŻ UWOLNIENI STANĄ PF.iT-D SPECJALNĄ KOMISJĄ.

Przemyśl, 25. czerwca.
(Msl Sensacyjna afera poborowa na 

terenie D. O, K. X., o tfctórej zrosztą 
już wczoraj^łońiteślSśTny, zaczyna poray 
bierać olbrzymie rozmiary. Dochodze
nia policji :i żandarmerii wdijakdWói 
zo&Uły uwieńczone pełnym sukcesem. 
CafeSzryeg osób •wmuieszan.ycih w tę 
afenę już aresztowano fi?oddano do 
dyspozycji specjalnie ad hoc •wydele
gowanego sędziego w Przemyślu.

Głównemi sprężynami1 ibyfli — jak 
m  wczoraj podaliśmy — pośrednicy 
Ki aut i Tensteiowa z 'Wętafiffamfc któ
rzy po przesjiucbaniu zostali 'odsta
wieni do więzienia przy Sądzie kar
nym w Przemyślu, Pozsatefij. areszto
wano oaly szereg osób w Fr^worsini, 
Łańcucie i Leżajska-

Do j*>kich sposobów wuietaiU się po
borowi i przekupieni; lekarze świadczy 
fakt ustalony pr®p* policję, że ». ip. 
podczas poboru w Łańcucie, poborowi, 
którzy zmówili się z lokanziatmd mieli 
w odpuwiediiii sposób

znaczone paznokcie, 
a to celem zorientowania lekarza, że 
danego poborowego należy zwolnić.
Lekarze wizwaSero starał i się jak ma-j- 
mniej zwracać uwagę łudzi po- 
stronnyc.li 'na swe czynności, a pyta
nie poszczeOLnog-o poborowego o na
zwisko mogiaby wzbudzić notleiirzenie. 
Poborowi masowo, korŁystalli z nidle- 
gatoych sposobów z  wykręcania się 
udi dktóbj wpjskowej, a

(Od naszego korespondenta). 
IĆkarzc zwalniali bez trudu zasobnych 
vr gotówkę młodzieńców, W Przewor
sku o. p. na 70 poborowych wszys.- j 
kiego i

aż... dw<iot j
nzuauo za zdatnych de służby wojsko ■ 
wej. Wdćłocznio ci-' dwaii • •nb pdtrafili 
w „odpowiedni sposób" przekonać le
karzy o swej iitomnosei fizycznej.

Podczas ostatniego przeglądu w Łań
cucie zdarzył się

ciekawy wypadek,
Świadczący o „Przytomności umynłu" 
niektórych poborowych. Przy poborze 
jako lekarze zasiadali aresztowani kpt. 
Śmiegielski i  dr. Senwąęł^ Znowu 
olbrzymi procent poborowych zwolnio
no. Tymczasem ku 'konsternacji leka
rzy i poborowyęh wjszódł do lokalu 
czef sanitarny. Na 'jego widok powstał 
islmy popłoch. Wielu poborowych u- 
ciekło, a przem komisją stanęło zale
dwie kilku, którzy z lApownikami- nic j

nie mieli wspólnego.
Taki sam wypadek zdarzył sie pod

czas poboru w Kańczudze. Urzędujący 
Uam lekarz dr. Śj liegir !sk pokłócił siuj 
z fizykiem drem Kramer* i na złość 
jemu począł W frytóirh poborowych u- 
zuawać za zdalnych do służby wojsko
wej. Widząc, ć„o ,si-tj święci, większość 
poborowych uciekła z lofcaJu i dotych
czas ukrywa się.

Dalszych szczegółów ze względu 
na toczące się śledztwo na razie podać 
nie możemy. Do isprawy tej po całko- 
witam ukończeniu śledztwa natych 
miasi- powrócimy.

Jalk się dondadujemy, wszyscy po
borowi, którzy dzięki opisanym powy
żej machinacjom uniknęli na razfej 
służiry wojskowej, będą stawieni po
nownie przed spcojamą komłs»ą, zło
żoną z sztabowegr lekarza, delegata 
wujew. lwowskiego i oPcera nztabowe- 
go DOK. X.

O j - m  podpalił dom syna
PUCŻEl ZBIEGŁ I UKRYŁ SIĘ.

800 zł. Itówody,Lwów, 26. czerwca.
(Ms) Ja k ®  Skoczylas kolonfeta, 

ziainioszikały w Listrzu jx).w. Sokal, 
podpalił w nocy 23. hm. doim swojego 
syina Afitoiiiego Skoczylasa. PóKar 
mmzezyi dom migazkaiOł!'!, î arAobCi:

które skłon'-lir o jca 
do tak slibsznerSenigl-y n.a swoim 
nu, nieana-ue. Sprawca po podpał en,iu 
zbiegł w niewiadomym kierunku i do- 
tychcziasowe St»z;ukiwania nie dary 
żadaiyjcb:
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Z  sa li koncertowej.

Kwn—rt dm-oany aczmów Rawnarwa’ 
toijnm Pala, Tomasz, mmsycsnego. — 

Wteczór woką,la««cŁoreogM{M®E.j.
T.wow, 26. maerw ca.

Liczne i bardzo pokaźne sdSscesY
towarzyszyły produkcjom instrumen
talnym i wolkaltnyrn jóekująjcydh nczi 
mów i aibituTjentóiw lwowskiego; Kon- 
smwatarjum, jtfprozeiitu.iąjcych Masy 
profesorów PP. Z . , Kozłowskiej, H, 
Ottawowej, M. Sołtysowej, K Iamow- 
sscrej, 1. Getnera, A. Dianimieigo. W. 
Friemanna, A. Sladfet, M. WaiMhała 
i G. Zaremby. Przebieg bairdizo udja-t- 
nego koncertu piątkowego (2 2 . czerw
ca) wyjtazsał sporo rezultatów •'wydatnej 
(łziaialności pedagogicznej Grana pro
fesorów, pracy godnej istotnie pierw
szej w Malopotace . instytucji muzycz
nej. Ż Mas wrtjetóanowych popisywali 
sig z puwodjieniam (naiżwi-sika kotncer- 
taintów podaje w porządku aiLfaJbe- 
tyoznyrrS p. G. Bienenstockówna 
(tonceirt RachmanSmotwa, „zęść I), p. Z. 
Lisicka, wyborna. pełna fmezji i  tom 
poranieniu wykanawazyni II i  III czq- 

tegoż koncertu, p. S. Lowens‘o(hn, 
odiznacaający się Łm-wutrową techniką 
ijSterpreifS e-mołii koncertu- H. Melcera, 
i ). E. Schneiderówna, uzdolniona pia
nistka, wykazująca w w y g n an iu  Cho
pinowskich warjaicyj a a  temat a  ,,Doń 
Juana“ precyzyjną. opartą na dfbibfrem 
wyszkoleniu techniki- grę. nienaganne 
israzumienie i wykorzyiatamie efektów 
tej kompozycji. Wyższy kura skrzyp
cowy 'wystał dwóch ..dielcgatów'', dos
konałego i zbliżającego się ' do wirtuo- 
zcetwa p. J. Sienkiewicza,, -wyko
nawcę fantazji Sarasatego z  op „Car- 
men“, i p. S. K itow skiego, który 
mimo nieterhirHnpgo lakaippanjlpimeptu 
fortepianowego, utrudniającego inu za
danie w dwójnasób, od-egrał z  w.idl- 
kiem powodzeniem , e-rnoM koncert 
Mendelssohna. Interpretacja śwtiadczy- 
a o wybitnym talencie p. Krukow

skiego. 0  wiele dojrzalszą, niemal już 
artystyczną jest gra p. S. Glaidberga, 
którego piękny ton f  poleigiaijąK. i na 
solidnych podstawach wyszkolenia 
technika uwydatniły się dobrze w

FJ5.JM&T0N, ..GAZ. ®OR.“ s  27. v l 19*8

E 29.
Dokończenie noweli konkursuffe].

(Trzecia nagroda).
Druk tego dokończenia poprzedzatny 

królikiem podaniem treści noweli konkur
sowej:

Panna Hela.AiTzędniczka biura paszpo-r 
towego została zredukowana. Przejęta tym 
ciosem, nie obce wrócić w tej chwili do do
mu, zwłaszcza, iż tpostrzegla zmierzające
go tam  właśnie Jarocieńskiego, człowieka 
żonatego, starającego się orano tego o jej 
rękę- a  popieranego przez matkę Heli.- 
Wstępuje do ustronnej cutnerenki. Nim 
Heli podano herbatkę, wszedł mężczyzna 
nieokreślonego wieku, niedostatn-io ubrany 
i usiadł w przeciwnym rogu. Hela poznała 
go: jeden a fclijentów hurra, starający się 
niegdyś o paszport. Tymczasem jakiś mio
dy, elegancki młodzieniec o wWpńijdę 
jakby zmęczonym i zblazowanym zibliżyl 
Mię do p. Heli, próbując nawiązać z nią zna
jomość sloWaimi:

— E. 291 Jak się. cieszę, nie byłem pe
wny, ale pomyłki być ,nie może — E- 29!

Hela zra/zu odruchowo zawołała:
— P-oazę pana, jak pan aińie, nie znam 

pana!
Ale gdv usłyszała znowu kabalistyczną 

cyfrę, przy pomniała sobie pomysł Jaro-/ 
eieńsfciego jedyny zdaje się. mą/dry i trafny.

Nmzaajomy, mówiący zwołna, tanem 
muzykalnie pieść iw ym, ale szeleszczącym 
nieco z cudzoaiemska, p-agnie udzaelić dal
szych wyjaśnień.

— Pani pozwoli coś...
Nie dokończył, bo oto miopokaźny pan

CO MOWi

R e p o s t a.
P isa li pewna dam." raz,
Że Nęm o-nie w ic oam, co gada,
A w e mnie jąfepy pionip trzasl 
I wściekłość mię chwyciła blada.
Na każdem polu tu i  tam  
Górować chcę nad nami baŁy- 
Ażeby skończyć raz ten k r a m .  
Trzęsienia ziemi trsą chyhaby.
Mam dla tej damy słowa złe,
Decz gęby nawet nie otworzę,
Bo człowiek często czegoś chce,
A czuje jednak, że nic może.

Wogóle teraz taki ezas,
iże by owal stał się mocnopióry,
Że kazay krytykuje na..-,,
Że jajo mędrsze jest od kury,
Że w piśm iennictwie wiodę prym  
Zielone małpy i szym pans, 
ż t  zginął już uczciwy rym,
A przyszły dzilpe asonanse.
Mam o tej sprawie zdanie swe,
Lecz gęby nawet nie otworzę.
Bo człowiek często czegoś cucą.
A czuje jednak, że nie może.

kantylenie, jako cez w pasażowych u- 
stępach koncertu.

Pozostaje jeszaae wzmianka o pra- 
uuBejadr. wokalnych, w których ux 
-cziestniczyły panie J. Dziurzyńska 
(śpiewaczka obdarzana małym, lecz 
sympatycznie e&ibarw-jonym, i  pmzy- 
katoie frsjzuóąnyim głosem), i G. Eut- 
manka, której ładny sopran znalazł 
sposobność do popisu dekiamotei^ffie* 
go w pieśni, i koloraturowego . w arij 
SpejBfej. Bowyżelj w p n i anion© jmo, 
dufce-je cieszyły się amacznem powo
dzeniem i wywołały spora oklasków.

Fr. Neuhauser.
*

P. sen  on DołinicM, IM-órego głos- ba
rytonów y po dłuższym pobycie na  
scenach włoskich zyskał na  sile, wy- 
rówmanmi rejesiiiów* i mctalTozuiym 
dźwięku, śpiewa z s^zczerem ucau- 

3-em, airtyistyczneim frazowaniem i u- 
mie słuchacza zaintedesow-ać. choćby 
śpiewał nawet %% niezrozumiałym dla

nag języku. Jest, to śpiewak, którego 
głos i warunki sceniczne doibr-ac siiS 
rozwijają i zapowiadają lepszą ka
rierę artystyczną.

Kontr.a.s!e.,n był śpiew p. H. Niewia- 
rowęj, której głos wykazuje wpraw
dzie dużo -warunków, uprawniających 
do aystemaityiczuego kształcenia, lecz 
na rązi-e, irnimo niezaprzeczonej tnuzy- 
kąl-nośoł i szcizere,go uczucia, nie bu
dzi u wybrednego słuchacza większe
go pantereeowania. Pi'zy śpiewie z e- 
stirady decyduje przedewszysttkieoi 
gło.9, mniej kostjum narodowy.

Nadzwyczajny sukces odniosła pri
mabalerina Teatru lwowskiego, p. 
seraiina Biczówma wykonaniem fiia- 
zót^ą, tańca hiszpańskiego i  rosyj
skiego w  oryginalnych kostjuimach. 
.Jej ąrtyzm te tanieć pełen fantazji, 
estetycznych ruchów -i poczucia dla 
stylizowania. Czar uroku w ruchach 
i pokaictti,.] subtelna miiimika, 1-ęnip'erar- 
niont sceniczny i  wyjąltkowa uroda

z nad iiiedupit-e] sżklaajeęzJii czarne] Kawy 
we-t.al, przystąpił doń i uniósł wyprost-ową- 
ną dłoń do góry, wyrzekłszy stalowym gło
sem: a

(W tern miejscu nowelę urwhnol.

— Wreszcie spotkaliśmy sięl
Hela spojrzała na intruza- W jednej 

cńwili przez mózg. dziewczyny przesunęło 
się tysiące mniej lub więcej znajomych 
postaci..

— Kio _  szepnęła — nie znam Pąna!
Mężczyzna uśmiechnął się ironicznie.
— Dziwnie słabą ma Pani pamięć — ą 

to szkoda, wielka szkoda — ja osobiście 
przypominam sobie dosikonaile. Pani jzęt 
ową tajemniczą E. 29!

Hela zerwała się z krzesła. W głowie 
zaczęło się ‘jej mącić, ogarnął ją paniczny 
strach.

— War jął — -wariat — przesunęło się 
jej przez mózg.

Nagle uczula, na swem ramieńid twar
dą dłoń eleganckiego pana, mówiącego z 
lekkim aJbcentem cudzoziemskim:

— Pfoszę usiąść!
■— Nie sprzeciwiać się warjato-wi — nie 

.^przeciw iać się-
TJsiadla.
Wytworny pan patrzył długo przeszyj 

wającyju wzrokiem i wreszcie rzekE-.ę j
— Gzy nie moglaiby ua/m pani pokazać 

swej osobistej legitymacji?
,— Legitymacji? — Jakiem prawem 

żądącie jej panowie.
Pan liehó odziany ręką uchylił tda-py 

surduta. Zaświecił orzełek jedno/głowy — 
znalk tajnej policji)

— Policja!!
— Tak, policja — potwierdził wytwor

ny.,pan. — Taińa policja. Może teraz ła

twi©] dojidZismy do porozumienia.-unosimy
0 legitymację^,*:> ń^r'- • . - '

..jPolicja. ą nie warjaci — ńomyśla.lji; 
sobie — a więc irwykle nieporozumienie,, 
wylegitymuję jj || i sprawajekończona.

Z dziecin,ną niemal u-oi.echą. chwyciła 
za torebkę, otworzyła ją i zibtadla.

— - Zapomniałam — szepnęła. Hdla prze
straszona.

— Nie ma jej pani? ir— mówił agent — 
damyślaliiśmy się togo. W talki,m. razie uda 
się parni z nami do komisariatu.

Energiczna natura Heli oburzyła się.
- -  Do bomioąrjatu? W jalkirn .-“dyluV 

Proszę mnie raczej zaprowadzić do. domu, 
a tam panowie stwierdzą, że jestem córką 
urzędnika ogólnie znanego.

— Proszę nie utrudniać nam sytuacji 
— mówił spokojnie ągente jeżelii pani nie 
■wyjdzie dobrowolnie, zabiorzeimy ją silą.

— Pocóż ząteim wywolyM-ać awantury. 
Chodźmy! Gospodarz i tak zwraca ną nas 
uwagę.

Jadąc ■ aut&a-tajbiiflm w chwilę później. 
IJela zapadła 'w jakąś beizunyślną mart^-otę. 
Nie zauważyła nawet., kiedy samochód za
trzymał się pfsed olbrzymim budynkiem- 
Z odtrętwieuia zbudził ją dopiero głos. 
'brzpniąey nieco z cudzoziemska.

- -  Jesteśmy u  celu, proszę wysiadać!
Hela przesaja przez olihnkymi westybul

1 ząałazla się w małym gabinecie, . urzą* 
dz-onym z w/szukanym komfortem. Za 
ciężkieon. dębowem biurkiem, zarzuconem 
papierami, aktami i .fotografiami siedział 
pan w średnim wieleu i, patrzał na przy
byłych z zaciekawieniem.

Agent, licho ubrany zbliżył się ż wido- 
kznem uszanowaniem i rzdkł:

— Panie dyrektorze! Oto E 29.
Dyrektor zerwał się z krzesła.

/ Jak pr.zez mgłę widziała Hela,, że męż
czyzna, nazwany dyrektorem, zbliżył się

wialee się pnączy Mają. do zaaKrągjle- 
nia artystyczna]: całości. Tmduo się 
pogodzić z myślą, aby ,balet lwowski 
mógł nadal stać na wysokim poziomic 
bez, tak znakomitej artystki., jeśli 
prawdą jest, że p. Biczówna, z konoem 
sezonu opuścić zamierza na-szą scenę. 
Dla nowej dyrebejd teatrów pfteatroga 
na czasie. W z-

■ Sasiio! listwo pofś îej 
ś|3i8#aczkL

Norwy Ji.Pk, w ezerwou. 
(4-)' W Nowym Jorku przed! nie

dawnym czasem występowała polska 
śpiewaczka k^iicjertowa, Dontta' N - 
ajowska (pseudonim Thea. jNazoksifca). 
PomimofidM kryiąika wyrażała się po
chlebnie o -jej, ipTOdukcjacb, obejmuk- 
,cych głównie europejski^- pieśni ludo
we, arlystka doszła do prz»kcpainda, żc 
jest pozbawiona ta lsn tu ii w  despera
cji popełniła sam»b®jslfcvfa pras® zatra.- 
d e  aię ya^ern.

P roszę głos
C7Y NIB. MOŻNA TEMU Z AT A- 

DZIC?
Lwów i 26. czerwca.

, , fltrzymujemy ■ następujące pismo; 
Ałiśz teatralny przestrzega, iąJ z 

rozpoczęciem każdego aktu wstęp na 
widownię bezwamntowe jest wabro- 
ninay. Tymczasem, iprublidanosć spa- 
źmkiąoa, aię wdhodzi na parter pod- 
esas przedstawienia i uniemużUmiii 
słuchaczów’ spokojne śłuobanie mu- 

- zyki -względnie mówionego stówą pod
czas dramatu lub karnedji-

Bileterzy w,puszczają protekcyjnej 
osoby,- a kie-rewndcuTO ter^rn wcale się 
nie troszczy, że spa.inaaj?ca tóą prtbli- 
czność bałuśliwem wch-oidlzemem i 
sznibaniom -miejsęa uim-emóżjLiwra spo- 
•fcójrie eJućhamo.

Obserwatai,

Z powodu Wżzrząrego procesu roz
wodowego, nieodpowiath m aa dhiji 
mej żony FRANCISZKI Z BOMU 
FREIBERGER-BAFP, UL. OBJAZDO
WA 2, II.

Wikto,® Jpzafóski.

"  niej. Irżyglądał sie jej bardzo dliug-o -̂ti, 
Uważnie, porówmlwał z fotografj-ami, kżą,- 
cemi na biurku. Sn ać ega amin wypad! do
datnio, gdy-ż na Uwarzy dyrektora odms-W 
wato sic zadowolenie, a  z ust padło jed-no 
jedyne jsl owo.

■Nares^ie-.!
Helu efeuła. -podświadomie,, że nadeszła 

chwila decydująca i że musi opanować się 
kflj każdą'- cenę.

Jeśzcze> chwila i dziewczyna wróbila -do 
Tóyflnowagi. Przed nią- stali uśmiechinęty 
dyrektor, zapraszając uprzejmym i-ćh-em 
do :,z,a;]ęcia miejspą. Agphci znikl-i cichutko 
za drzwimni gabinetu.

— Papie dyrektorze..-. -— 4fi:zęla Hela. 
usiłując zapanować na:d drż-ehiem w glosie.

— Pa-ni pozwoli.. — przerwą! (iyrektór 
— Na, wstępie muszę • -za a n a c M p Ł  ftfapo- 
koi -paii. -jesu zupetnie nieuzatawniony Za
ręczą m, że jest pani lak bezpójjózna, jak w 
gronie najbliższej rodziny i-nwj jej bezwa
runkowo nie grozi.

— Ależ w jofciim celu ]>ańscy agenci 
-liMiie fu sprowadzili?-

Lefcsi uśmiech, przoauąul się przez usta 
dyrektor. ,

— Zapewne wiadomo pani z, dzienni
ków, że przed paru lygotftfiwtii zatonął 
ukręt E. 29.

IM a zdziwiła się-
— Nic o tern * e  czytałam, a. gdybym 

nawet i tak było, co ja mam z. leni wspól
nego ?

— Otóż z załogi lego okrętu nikt Łib 
zdołał się uratować z pasażerów.zaś zale
dwie kilku szczęśliwców, do których i pa
ni należy.

— Ależ j,a. nie by lam na okręcie!
— -Proszę nie przeczyć — daremny 

trud, wsaak sfmografowaiu.' uratowanych,
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Niezwykle zagadkowa afera
nu ijora Gruszeckiego w Przemyślu

PODCZAS REWIZJI ODKRYTO NARZĘDZIA DENTYSTYCZNE T T AJNE DOKUMENTY WOJSKOWE.

Przemyśl, w czerwcu,
Z tutejszego więzienia wojsko

wego sądu okręgowego został wywie 
ziony do W arszawy do dyspozycji 
tamtejszych władz wojskowo - są
dowych major Karol Gruszeck’. A- 
fera tego oficera sztabowego należy 
do najstnsacyjniejszych i najhar
dziej zagadkowych wydarzeń na
szej kroniki kryminalnej w ostat
nich latach.

Gruszecki, syn poważnego prze
myskiego urzędnika kolejowego, już 
jako młody chłopak poszedł 
do austr. szkoły kadeckiej. Ukoń
czywszy ją, poświęcił się Gruszecki 
karjerze wojskowej i, jako oficer, 
poszedł z armią austr. w r. 1914 t a  
front. Ale już w r. 1915 zaczyna się 
jego kasjera gruntownie psuć. Zo
staje więc Gruszecki, wśród osobli
wych okoliczności, superarbitiowa- 
ny i uwolniony z czynnej służby, do 
której wraca następnie, jednak tyl
ko na krótki czas, poczem w  r. 1918 

wstępuje do armji polskiej, gdsie 
często zmienia przyd siały służbowe 
i osiąga rangę majora. M. in, pełnił 
też służbę w M. $. Wojsk,, w DOK, 
w Przemyślu. J

Lubiąc życie nad stan, naciągał 
Gruszecki długi, gdzie tylko m óg ł 
przyczem głównie chodziło mu o 
uzyskanie gotowki a znacznie mmej 
o dotrzymanie zobowiązań pienięż
nych. Następstwem tego systemu  
gospodarczego była wkońcu zupeł
na ruina finansowa mjr,.Gruszeckie
go, co go jednak wcale nie powstrzy 
mywało od dalszego zaciągania, pod 
rozmaitymi pozorami, długów na 
prawo -i na lewo.

Z niezwykłą uporczywością ope
rował Gruszecki w Warszawie, gdzie 
m iał też dobrą znajomą w osobie 
niejakiej W ącławy Ziętkowej

W ładze "wojskowe zasypywane

(Od naszsgo korespondenta) 
don iesieniam i, sk ie r o wanem i ■ prze - 
ciw  Gruszeckiemu o  oszustwo, już 
przedtem zwróciły uwagę na jego 
życie ponad stan. Przeprowadzona 
zaś nagle u niego wr mieszkaniu re
wizja domowa, ujawniła szczegóły 
wprost sensacyjne.

Oto m. i. wykryło kumplct no
wych narzędzi techniczno - denty
stycznych, mnóstwo drogocennych 
nipek antrcznycn, artystycznie w y
konanych z kości słoniowej, oraz 
tajne dokumenty wojskowe, bardzo 
ważne, które nie powinne się. znaj
dować w prywainem posiadaniu.

To odkrycie skierowało uwagę 
władz także w  zupełnie innym k ie
runku, zwłaszcza, że również inne 
okoliczności wokół tej sprawy na
gromadzone, nadały jej charakter 
(bardzo sensacyjnej afery.

Bohater jej, mjr. Gruszecki został 
oddany pod obserwację psychja- 

tryczną, która dała wynik ujemny.
Nadmienić jeszcze należy, żc żo

na maj, Gr. z powodu przejść psy- 
bicznych i nieszczęśliwego pożycia 
małżeńskiego oraz będąc od pewnego 
czasu chorą — popełniła niedawno 
samobójstwo, rzuciwszy się z II, 
piętra na bruk i ponosząc śmierć 
na miejscu.

Afera powyższa stanowi w słe- 
rach wojskowych wielką sensację, 
Gruszeck' bowiem był znany z sze
rokiego życia, graniczącego często 
z  ekscenłrycznością, przytem zaś od 
odznaczał się niemal genjalnym  
sprytem, uchodząc za jednostkę, 
bardzo rafinowaną.

„Precz z tłuszczem !”
WADY I ZALETY MODY WSPÓŁCZESNEJ. -  HASŁO SMUKŁEJ 
SYLWETKI. —  ORYGINALNY INSTYTUT ODTŁUSZCZAJĄCY W 
PARYŻU. -  ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE'PRZY’ WTÓRZE JAZŻ-

B A N D l l ^  I J j '  .*j 9%
•Do rycjny na stronie 1-szej).

efektowna, siwą czuprynką. I
w  czerwcu.

(H .) Moda współczesna niewąty 
pliwie ma. też. ujemne stronj, ale 
tern stanowczo przewyższa swoje 
poprzedniczki, iż znacznie bardziej 
'niż one, ... . . .

idzie w  parze z higjeną. 
Zwróćmy np. uwagę, na fryzurę 
chłopięciu Pojawienie się jej przed 
kilku laty wywołało całą falę. obu
rzenia i protestu. A obecnie ta sa
ma babcia, która niegdyś groziła 
■swoim wnuczkom, że im porząd
nie w yłoi skórę, jeśli utną sobie 
długie włosy — paraduje z krótką,

a fotografia nie kiamie — stwierdzam za
tem, że iDani należy do rozbitków.

Hela rzuciła się.
— Zapewniam, źo to jakaś pomyłka, 

ale gdyby i talk Dy ta, przecież ratowanie ży 
cia nie jest czynem karygodnym.

— Zapewne — tylko okręt, na którym 
pani odbywała podróż, wiózł dla rządu na
szego miijon dolarów w zloctic. Krótko mó 
wiąe. — rządowi założy na odzyskaniu 
pieniędzy, leżących na dnie morza. Ponie
waż nie można odszukać okrętu na dnie 
morza, zaś katastrofa zdarzyła się nieda
leko od wybrzeża, przeto rząd skorzystał

[ z .  przygodnych, zresztą B W f " i  poleciłŁ 
odszukać uralowanindi i skłonić do pono 
w.nggo przejazdu okrętem wzdłuż uybrze- 
ża, w nadziei, że choć w przybliżeniu uda 
się ina określić miejsce katastrofy.

Hola była fok oszołomiona' wszyslkic- 
m i łatało ościami tego dnia, żc nie umiała, 
krytycznie sąjdaić faktów. .

Na razie uczuła tylko < grammą irkre, iż 
nie ciąży na nioj podejrzenie o jakiś kary
godny. czyn. A przytem perspektywa prze
jażdżki. okrętem uśmiechnęła się jej... Bo
dzie to jKtaoiaua w jej j&Lnostajnem życiu... 
Że w domu się zaniemkoją... nie szkodzi 
— pomyślała, z pewną dozą złośliwości.

Zdecydowana wstała z krzesła.
— Jakkolwiek zapewniam pana — rze

kła ■— (że nie byłam, na tym okręcie, to 
jednak jeśli panowie obstajecie przy swo 
jem, mć,uchylam sęi przed 'zarządzeniem 
władzy.

Przed doili zajechało aulo, dyrektor i 
jego towarzysze zaprosili uprzejmym ru
cham Helę do zajęcia miejsca- Po kilku 
godzinach znaleźli się w porcie.

— Jalk- długo potrwa jazda? — zapyla
ła Hela., wsiadając na okręt

—• Dra&nosfcka 1 Za parę godzin będzie
my i powrotem-

H da była. zsupełnie uspokojona, prawie 
radowała ją ta przygoda...

Dopiero na pełnem morzu targnął nią. 
niepokój. Okręt niknął ud panu, godzin peł
ną siłą -paty i raczej otfdalal s .ę o d  brze
gów, amiżeffi zbliżał.

Silnia zdenerwowana zbliżyła się He
la do dyrektora:

— Kiedyż .dobijemy do brzegu? — za
pytała.

Na usta. jego wypełznął drwiący u- 
śmiech-

— Do brzegu?..- — za dwa tygodnie.
Hela, osłupiała.
— Za dwa tygodnie?, — Dokąd że wwi 

jedziemy?
— Do Argentyny t /
— ?! ! . ■ i
Nowy drwiący, szyderczy uśmiccli.
— Więc pani sądzi, że bajka opowie

dziana w biurze jest prawdziwą?
■ Cia.rldi raSeezły. po skórze Heli. —

— .fest ntcprawdiźirwą? — WiRr co ja 
robię na. tym okręcie, i kim wy jesteście?

— Jesteśm y' handlarzami żywyió to
warem. Za dwa tygodnie kochaneczko wy
sadzimy Cię'w porde argentyńskim i albo 
będziesz posłuszną naszym żądaniom, ąl* 
ho zginief# w skrajnej nędzy.

Krew uderzyła-/jej do' głowy, w pierw
szej 'chwili cKhąła płakać, krzyczeć, alei 
czulą, że w-' tej iHgKresriej pustyni nic jej 
nie poim-oże. Ogarnął ją dsztńki szał. Prawic 
zupełnie nieprzytomną rzuciła sje ma, dy
rektora., chw yciła, za krtań i poczęła go du
sić. Nie pamięjajta zupełnie, co się dalej 
stało, Gziuła tyllko, że ktoś chwycił ją za 
ręce i trzyma) do chwili, kiedy zupełnie 
straciła praytomńPSć.*,

na
leży przyznać, iż rzeczywiście m o
da krótkich włosów jest bardzo 
celowa, higjeniczna i wygodna

Również 
hasło wysmukłej sylwetki, 

tak od pewnego czasu lansowane, 
jest bardzo uzasadnione, o ile na
turalnie urzeczywistniane jest w 
sposób umiarkowany.

Golącym apostołem hasła K;Precz 
z tłuszczem" jest znany sportsmen 
francuski, Franciszek.St. Puys, 

założyciel instytutu odtłuszcza
jącego,

cieszącego się obecnie ogromneir.

Gdy wróciwszy do przytomności o- 
tworzyła oczy, spotkała się z doŃrodusz- 

rajam spottżćniem starej kobiety." 9
— GcFzic sjcgfcm? — _j:apj'-fĄa Hela.
— W kraju — brzmiała uspakajająca 

odGMMpźJ w m y .
—; A Argentyną?
Z kąta ipukoju wjjjsu-nąl się dyęekfor.
OkroDno przersietwc; odmalowało się 

na twarzy dzieweżymy, a ciałem łargnęly 
nępwowc skurcze.

— Bardzo paniYjpr^^raszann, żc padła 
Igni ofiarą mego pomysłu. . d 1 c tak 'być 
m m !  Erbszf! się je d lK  uspcilkoić. ysim 
jestem handlarzem żywym towarom,, lecz 
reżyserem kagraWcznego towarzystwa fil
mowego. Do odegrania sceny porwania na
• fkrecie pol.rz.dbny mi był pewien typ ko- 

glfiely, odpowiadającej bodaj w przyibliżc- 
n&u rozrzućB^J przezonlnie fotosrafji U 
29. Moi ludzie wyszukani .panią, jako odpo
wiadającą najbirdsijjj tomu. typowi. Nie 
wtajemniczałem pani w swoje a.rkafją, 
gdyiż jestem zdanlia,, że prawdziwe przera- 
sjBpie lepiej wypaidnio na filmie, aniżeli 
najlepiej odegrane. Próba wypadła dosko- 

iliałe, a równocześnie przekonałem się, -,j?e 
panli posiada, doskonałe warunki sceni^ritie 
oraz tayairi fol.ogeniczną. Tiotcjaangażuję 
panią do swoich filmów z plącą 50.000 złii-  
tyich miesięcznie. Umowa leży przygoto
wana na stole, a  oto czek na powyższą 
aumę.

W godzinę późnidj rfeSnęła Hela samn- 
Uehoidem do domu. Saanochód staną.!- Hela 

wyskoczyła żywo i weszła w' bramę swego 
■durniu śmiałym krokiem .Człowieka, prżed 
którym otwiera się jasne jutro. ■

Janusz Skoftoi).
(Godło' ,Jawor")

SKLEP  FIRMY
,.A I k  VIILE UE PAR S“

GABRYEL STARK
I W  Ó W ,  P L  M A R I A C K I  11

PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ 

Z A M K f i  Ę T Y  0 0  1 -3  G 0 D Z .

powodzeniem w stolicy francu
skiej. Ćwiczenia gimnastyczne w 
Szkole. Sl. Puys odbywają się przy 
wtórze muzyki jazzlfindowcj.

/O ryginalny wddok przedstawia 
scena ćwiczeń w mstytucic Sl. 
Puys. Widać lu ludzi rozmaitego 
wieku, stanu i zawodu. Przeważa 

starsze damy, 
obdarzone ouazalij tuszą, klóre z o- 
gronmym zapałem poddają się w y 
czerpującym i żmudnym ćwicze
niom w nadziel, że odzyskają 

młodzieńczą wysmukłość i gili 
kość.

Instytut, jest mi lazie „koeduha- 
cyjny“: uczniowie tfczenice po
bierają lekcje razem. Ale wobćc 
kampanji jpewnydi prawicowych 
pism pizeciwtko temu insLylułowi, 
należy się spodziewać, iż p. Sl. 
Puys będzie musiał stworzyć oso
bne kursy dla kobiet i mężczyzn.

Rycina nasza przedstawia pary
skiego'apostola modnej sylwetki w 
lowarzystwic jego ulubionej małp
ki oraz grono uczenie i uczniów  
Sl.’ Puysa, oddanych w pocie czoła 
gimnastycznym toHurom, wym y
ślonym przez propagatora hasła: 
„Precz z tłuszczem!"

300 kolb et zatrutych 
radem,

17 JUŻ ZMARŁO.
No.wy Jork, w czerwcu.

f-h) -Tak dunosibś-my : niedawno, 5 
roboinrb fabryki U. S. llad om Corpo
ration . w Oraugp.i za sk.atTK ylo (1 y rclcejj
0 Jbypłą.lę odazieodwa-nia po 350 tys. 
dolarów za lo, żc przy faitirykacp 
świecących tarcz do zegarków uległy 
zaLdMC .radem, Pienia la ofiarowała 
im po. ,1C ' tys.- dofa.rów gotówką i 50 
doi. miesięcznej pensji do końce ży
cia. Ponadto- pokrywa koszta procesu
1 jcuzenaa! 'Warunki te zostały przez 

ipów ódki pr zyiiętc'. . t
Tymczasem jednak ok-azuje się. że 

zfltrooią te byty masov -  Oto w 
fabryce lej znnairlo już 17 r&jńpjic z 
lej samej przyczyny .a liczlba lyrh, 
które zacSwrowaty, wynoc ponad 390. 
Pierwszym objawem zatrucia przez 
radjufu jest gnicie dziasał i, zębów.

.Teśli firma wspomniana będzie 
żiimiszona każdej z  zatrutiyieh kobiet 
płacić odszkodowanie choćby po parę 
tysięcy dolarów, to wkrótce niechy
bnie zamoknie swą dział aJiność.
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Kronika przemyska.
korespondenta.) 

nie niedostateczne zabeapŁeczonie wejść do 
kasy pocztowej w nocy. Meanorjał ten po
został w aJktaeh i  ymczasem złodziejom 
udało się włamanie. Dyrettora przeniesio
no i na tem się podobno jeszcze nic skoń
czy Władze centraAne zamierzają bowiem 
tatoże koffiku innych wyższych urzędników 
pocztowych odpowiednio ^monitować za 
brak aozoru nad kasą pocztową. & 

Ciąg iraiszy wyborów do Bady miej
skiej. W piiąćsk 22 łań rozpoczęty się wy- 
oow na eadnych z III, Koła wyborczego, 
'które potrwają ao poniedziałku włącznie. 
O mandaty ubiegają slię kandydaci Bloku 
trzeuh aniod-. (Mieszczański Komitet wy 
bor czy, Str- Narodowe, asyanilanci i1 orto
doksi), blok demolkr.-socjalistzczaiy (ugru- 
powamia. socj. polskie, źyd. i ulkr.) oraz 

' komuniści (solidarność robot.-chłopska). 
YT racl ubę wchodzą kandydaci trzech 
pierwszych, zrzeszeń, które przy wyborach 
z IV. Koła zakończonego przewagą bloku 
trzech naród., skupiły na swoje listy po
ważne ilości głosów.

Kronika drohobycka.
(Od niczego korespondenta)

Drohobycz, w czerwcu- 
(li) Generał Górecki w Ifronabycnn.

(Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego ge
nerał Górecki bawi) w sobotę w Drohoby-

iinstytueytj gospodarczym wyruszył do Bo
rysławia.

16-Ietni recydywista- Tut. wydzjał 
śledczy aresztował za rozmaite kradzieże 
kilkukrotnie już karanego Wkul.. Auziowa, 
liczącego lat 16-

KRONIKA
C z e r w c a  
W torek

Jana i Pawła mm.

REDAKUJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 Oi------
TEATR WIELKI:
Wtóre, 26. bm. „Niezłomna Żona", po 

raz ostatni (50 proc. zniżki).
Środa, 27 bm. „Mysz kościelna11, pre- 

mjefa.
Czwartek, 28. bm. „Mysz kościelna"
Piątek, 29. hm. „Turandot (, wyst. Te

atru  krakowskiego.

TEATR NOWOŚCI
Wtorek, 26. bm. ,„Dolly“.
Środa, 27. bm. „Dolly".
Czwartek, 28. bm. „Qui Pro Quo“.
Piątek, 29. „Qui Pro Quo“V ,

*
Teatr W ielki wystawia dziś po raz o- 

statni, po 'enach zniżonych o 50 procent 
świetną, doskonale inscenizowaną u nas, 
komedję Maugham‘a „Niezłomna Żona". 
Jutro premjera czarującej, lekkiej kome- 
dji współczesnej Wł. Fudora „Mysz ko
ścielna", która na wszystkich scenach eu
ropejskich, a świeżo w warszawskim Te 
atrze letnim, święci nadzwyczajne sukce
sy, dzięki kapitalnej, niezwykle żywotnej 
i dowcipnej akcji. W głównej roli prze
sympatycznej bohaterki tytułowej '.wstą
pi p. Jadwiga Zaklicka, dalsze czoiowe 
postaci komedji reprezentują pp. W dtp 
szynow-ska, Dobrzański, Ratschka, Szy
mański i azyndier Reżyserja p. Dobrzań
skiego Urządzenie sceny ] . I. Stahla.

„Turandot1*, bajka chińska, w stylu 
„Commcdia dell arte“ Carla Gozzitogo, 
przełożona dla teatru krakowskiego przez 
Emila Zegadłowicza, w inscenizacji i re- 
żyserji dyr. Nowuikowskiego, ukaże się po 
raz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego 
w piątek bież. tygodnia, dnia 29. bm.

W dzisiejszem przedstawieniu ,,Niezło, 
mnej Żony“ żegna się z publicznością 
lwowską p. Zuzanna Łozińska, która od 
pierwszych kruków scenicznych stale p ra
cowała na scenie lwowskiej, a na przy
szły sezon przenosi sie do Teatru miejsk. 
w Krakowie.

Warszawski tcalr ,,Qni Pro Quo“ w 
Teatrze Nowości. W czwartek, 28. bm 
rozpoczną się ecścinne występy świetnego 
zespołu warszawskiego teatru literacko- 
artystycznego „Qui Pro Quo“. Teatr ten, 
którego występy cieszą się zawsze we 
Lwowie ogromuem powodzeniem, przy
jeżdża z wyborowym programem, złożo
nym z najlepszych, tegorocznych „szla
gierów" warszawskich. Na pierwszy ogień 
idzie głośna rewja aktualna „Moryc" w 15 
obrazach. Autorami rewji są najpopular
niejsi humoryści warszawscy: dr. P ietra
szek i dyr. Pętaezek. Cała drużyna arty
styczna teatru „Qui ^ ro  Quo“ zpp. Ordo
nówną, Kalinówną, Nobisówną, Terne, 
Dymszą, Krukowskim, Uawińskim, Mino- 
wiczem i niezrównanym reżyserem i con- 
fereneierem Jarosym na czele, uczestni
czy w przedstawieniu. Niezwykła obfi
tość i rozmaitość programu, wyborna mu
zyka *i przepiękne malownicze dekoracje. 

*
Koncert bflłałajkotry ze śpiewami so- 

lowemi i chóralnemi rosyjskich artystów 
byłego zespołu Andrejewa odbędzie się 
dziś, we wtorek, 26. bm. w sali Polskiego 
Twa Muzycznego. Urozmaicony program, 
złożony z pieśni ludowych, romansów, 
pieśni Kaukazu, Dalekiego Wschodu, oraz 
syberyjskiej katorgi wzbudza całkiem zro
zumiałe zaciekawienie naszych muzykal
nych sfer. Pozostała jeszcze nieznaczna 
ilość biletów do nabvcia w księgarni WP, 
Seyfartha, ul. Akadcmcki 1. 6.

-V
Wileński teatr Indowy we Lwowie. Do

Lwowa przyihył wileńską teatr Indowy pod 
wiodzą największego artysty żydowskiego 
doby współczesnej Riudolfa Zasławskiego. 
Teatr ten wyipi sażony we .ciasne dekora
cje rozbił noimioty w sali Domu Narodne- 
go- Premiera odbędzie się w ńątełc o godz. 
3 wtocz. Na wstępny ogień idzie doskonała 
sziuka Szałoma Alejchoma „Towjo Pach- 
ria-rz“ w nowej inscenizacji i reżyserii Za- 
sławsfctogo, doląd we Lw-owis niewidzia
nej.

%
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Ten, którego nifkt nie zna" 
i „Smlenka".

ATENCJE; .Mały Kapral".
BAJKA: „Bartek Zwycięzca".

(Od naszego 
P-somyśI. w czerwcu.

Tut Oddsu') Pol. Dyr. Uhezp. Wsaj.
Eostat zwinięty. a  personał częścią apen- 
ąjonowan.y łub zredukowany, albo przenie
siony do Oddziału lwowskiego', gdzie 21 
bm. podjął .urzędowanie.

P acemiesiauid dyrektora flł. urzędu po- 
I octowego. Niedawno tu przeniesiony ze 

Złoczowa dyrektor gł. Urzędu pooaarwego 
p. K. KkńSlń, został przeniesiony do Lwo
wa ha stanowisko napzdnifca urzędu ]x>ez- 
toweigo ,Lwów 2". Miejsce p. Kańskiego 
zaljimiie.pl J. Sy.rylk z Jarosławia.

O powodach tej niespodzianej umiau’ 
pciEjnalnej w kierownictwie poczty Krążą 
osohiiwe .pogłos4!- Łączą ją miano". udi» po
średnio z ośtatnlam wiekkiem r/raimanieim 
do tut. kasy pocztowej, które przyniosło 
włamywaczom pzyBlegoftyskd około 98-000 
zł Winowajców nie, zdołano dotąd wy
kryć. Niemnto; jtodmiek należy Ła^sK ły*; 
ż e ' dyr. Kański; niemal bezpośrednio d o  
objęciu urzędowania, wniósł do swoich 
władz przełożonych szczegółowe przedsta
wienie, w kitćrean zwrócił uwagę im ziupeł-

Wju, ■ aby zbadać potrzeby kredytowo oipz 
slosuniKi' gospodarcze .naszego ifiidsta. Gość 
po zwiedzeniu zakładów przemysłowych i

CAS*NO' „Gwałtu, co się dzieje". 
CniMERil: „Spowiedź kapelana". 
FATAMORGANA: „Krysia leśniczanka". 
KOPERNIK: „Rywali*,. Oceanu' i „Ma

ły człowiek do wielkich iintórćfeóW y
LEW; jiDon Kiszot" -z Pait i IJąlacho- 

nem.
PAŁACE. „Dramat w Hotelu Buulevar“ 
MARYSIE! TKA: „Rywale. Oceanu ‘ i

/(Mały człowiek do wielkich interesów". 
PASAŻ. „Bartek Zwycięzca".
UCIECHA: „Ortów* • o .

SENSACYJNA im pr ez a  k inem ato 
graficzna

Staraniom Klubu Sportowego Policji 
Państw o Woj wo L owe odlbędą się w  sali 
tkinoteaitnu RAiLACE o godz. 12 w południe 
w dniach 29. czerwca i i .  1-ipca 1928 r. dwa 
sensacyjne 1 poranki kinematograficzne; ,q) 
podwój;nym p.ro^amirt,i. talk:

Dnia 29. czeiwrca wyświetlony zostanie 
-potężny dramat w 10 ustach z LON GHA- 
NiEYEM p. t. UPIÓR W  OPERZE1, dobo
rowa komedia w 9 aktach p  BUSTER 
KHATONEM, ci?z tygodnik aktualności.

Dniia 1. łipca ł>r- wyświetlony zostanie 
wspaniały, drama* w 10 aktach z nie- 
śmiiertełnym RUDOLEBłl miLENTINO ph ■
„t bn  aa  którym  kobiety  s z a l e ,
k.smcdja. iv 9 Bkfaich p. t. „MDiłNA 
ZWiARJiUWAC" i tygodnik aktualności.

'Ponadto «fcreiś ' pieśni nastrojowych, 
o-raz romansów cygańskich udiśpiewe u- 
Lzcnica ptrof. Zaremby, p. Nina Kułczyoka-

Bilety po żnacznie zniżonyclr cenocli do 
nabycia w dńiu jwmniku 'przy kasie kina 
„Pałace" od godziny 9 rano.

 o------
VI. Zjazd Hygjenhtów Polskich wc 

Lwowie. Komitet organizacyjny VI. Zja
zdu Hygjeńistów Polskich wc Lwowie, 
mającego się odbyć w daiach 7. i 8. lipca 
br. we Lwowie, uprasza o zgłaszanie u- 
działu w Żjeździe możliwie w czasie n a j
krótszym ze względu na zamknięcie listy 
uczestników, zamierzających wziąć u- 
dział w wycieczkach w czasie zjazdu i po 
zjeźdzró, jak niemniej ze względu na zarc. 
zerwowanie mieszkań. Adres komitetu: 
Lwów, Piekarska 52. Pod tym adresem 
należy też skierowywać wszelkie zapyta
nia, dotyczące zjazdu.

Lwowskie Iow . Lekarskie obchodzi w 
br. jubileusz pięćdziesięciolecia swojego 
istnienia. Uroczysta Akademja odbędzie 
się wraz z nadaniem dyplomów członkom 
honorowym w dniu 7. lipca br. w sali Iz
by Przemysłowo-handlowej.

Z Kasyna i Kola IJleracko-Arlysłycz. 
nego we Lwowie. Paul Cazin, który jest 
obecnie gościem naszego miasta, w sobotę 
80. bm o godz. 8-mej wieęz. w Kasynie 
wyghisi rzecz pt. „Les anim aus et la lit-, 

i tera ture '1. Po przerwie znakomity pisarz,
| świetnie wludajacy językiem polskim, rap. 
i wic będzie na lemat „Polska i ja". Opo

wie, jak zbliżył się do Polski i nawiązał 
z nią' tak trwały i serdeczny stosunek. Są 
to dzieje długich lat współżycia z naszymi 
ludztni, z naszym krajem i z naszą kul
turą

Młodzież akademicka, zurijanizowana w 
PoLkiej Akademickiej Korporacji Chrzęści- 
jańskibj ,,Ikarj urządziła w dniu 2L-bm. 
w gościnnie użyczanym lokalu A.kadam\ 
Medycyny Wetery-Dairyjnej niezwykle pod- 
nioislą, choć Skromną rHbćzyetośir Oto na 
zakończenie kunRpnSldpnitów L. O. P. P. 
uiijządiz^nego atarainfoni Kom. Wojew- LOP.P. 
we Lwowie i K. „Ikaija". odbyło się uro- 
jizyste wręczenie świadectw uczestnijcom 
pawyżezego kursu. Uroczystość odbytą w 
podniosłym nastroju zaszczydlli swą obec
nością J. M. prorektor Akad. Med. Wet. 
prof. dr. St. Nieoiczycfci, prezes Kom. Woj. 
LOI*. inż. S). RyMuki, kierownik k.ursiu 
major Adam Tiger, ihż. Eug- Małecki, przed 
sthwrcijJl 6 p. łotr.., jap. preilegenci kursu, 
prezes K. ,,Lutyko-Venedya‘‘ C. Grabowski, 
przedstawiciele P. A- 1C. Gh. pi'«zes Lwoiw- 
Kola Środo wiekowego P. A. K. Cli. R- Kk>- 
dmciki, reprezcnilajicj^K. „Odlęio.",' „Proinc- 
iea‘‘, ',',’Szezeribliec", przedstawicieli prasy, 

j ^towarzyszeń akadeimłdddh. itd. Wszyscy 
iońiśw niejjyylklo; serdecznych słowach wi- 
lałi inicjatywę K. Jksirja" życząc je; o- 
wocnej pracy na drcicl:zo; którą:soł>if. obrała. 
Po wręczeniu świadecLw" przez' JWP. inż. 
S. Rybickiego, prezesa Kom. Woj LOPP. 
wc Lwowie, uroczystość zakończono wspól
ną, fotograf ją.

Unja Międzynarodowa, licząca 25 mi- 
Ijonów członków, odniosła się do Katoli
ckiego Związku Polek z wezwaniem, aby 
wszystkie komunje św. 29. czerwca w 
dzień św. Piotra i Pawła ofiarowane by
ły na intencje prześladowanych i męczo
nych katolików wr Meksyku.

(Ms). Wystane prtrole kasowe z ko
mendy P. P. Lwów miasto,-skontrolowały 
wczoraj 172 kas, ważniejszych instytucji 
hankowych.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny E r
nestyny Ifuttinówny, córki inż. i przemy
słowca Jakóba Kuttina z dr. Markiem 
Bauerem, profesorem Instytutu Muzycz
nego odbył się. uhiegłej niedzieli.

Posiedzenie naukowe Polskiego 1o t,i 
rzystwa Mikrobiologów i Epidemiologów 
(oddział lwowski) odbędzie się 26. bm. o 
godzinie 18 w sali ćwiczeń Zakładu Hygje- 
ny Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie przy, ul. Piekarskiej L 54 z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) dr. 
E. Mikulaszek: O wywoływaczu resztko
wym, z uwzględnieni prac wiasnych nad 
twardzielą, 2) doc. dr. N. Gąsiorowski: 
Dalsze wyniki badań nad etjologją twur- 
dzieli.

Zebranie lokatorów i sublokatorów.
IVc czwartek,, 28. hn,i. godzina 8 wieczór 
w sali Instytutu Techuoi., ul. Bourlarda 1 
5. (boczna Batorego) odbędzie się zebranie

j lokatorów i sublokatorów m iasta Lwowa 
z porząuKiem dziennym: 1) W strzyma
nie zwyżek czynszowych od m ies.kań 1-iz- 
buwycli i 1 pekoju z kuchnią, 2) Bezwa
runkowe zniżenie czynszów do połowy od 
lokali sklepowych i mieszkań (więcej po
kojowych).

Z żaiohuej karty  Onegdaj zmarł we 
Lwowie w 73 r. życia znany przemysło
wiec Jakób Reiss Zmarły bjd właścicie
lem cegielni i jednym z pierwszych v na j
gorliwszych pionierów i krzewicieli pol
skiego przemysłu ceramicznego. Pracował 
szczerze i z oddaniem społecznie, to też 
zasiadał szereg lat w Radzie miejskiej, 
Radzie Kasy Chorych ru. Lwowa, Szpitala 
żydowskiego itd„ oraz w wydziale licznych 
stowarzyszeń. Dla niezwykłych zalet ser
ca i umysłu hył powszechnie ceniony, to 
też pozostawił szczery żal po sobie. Osie
roci! żonę, 2 synów arcli. Leopolda i inż. 
Jerzego, oraz 3 córki adw. Kónigsbergową, 
adw. Voglerow,ą w Krakawie, oraz p. Bau- 
erową.

Z Sokoła-Maeierzy. Legitymacje na 
Walne Zgromadzenie członków w dniu 27. 
bm., tudzież drukowane sprawozdanie 
Wydziału za rok 1927 otrzym ają upraw
nieni do wzięcia udziału yr te.m zgroma
dzeniu w kancelarji w godzinach wie
czornych

(Mw). Włamywacz i dezerter w poi,za- 
sko. W sieć wydziału śledczego wpadł 
wczoraj poszukiwany oddawna ptaszek w 
osobie p. Naftalego Zwerdlinga, l^tOo, 
rodem z Winnik, znany i karany włamy
wacz i dezerter z 49 pp. .v Kołomyji. 
Zwerdling poszukiwany był przez wy
dział śledczy jako podejrzany o szereg 
włamań, pozatem rości sobie Jo  niego też 
prawo żandarmerja wojskowa jako do 
dezertera wojskowego. Podczas rewizji zna 
lezionc u aresztowanego narzędzia, służą
ce do włamań.

(Ms), Gwoździj zagwoźdri! głowę €zer- 
wińskiemn. Piotr Czerwiński, zatrudniony 
w piekarni Hermana Horowitza, pokłócił 
się z Zacharjaszem Gwożdźijem. W czasie 
kłótni Gwoździj porwał za orczyk i ude
rzył nim parę razy V głowę Czerwińskie 
go, klóry doznał złamania czaszki. Po do
konanym czynie Gwoździj zbiegł w nie
wiadomym kierunku.

(Ms). Wiwatowe strzały, na weselu. 
Hucznie sprawiała wesele p. Zofja Schulz, 
zam. przy ul. Inwalidów 5. Raczyła gości 
weselnych obficie alkoholem, to leź jeden 
z uczestników, Aleksander Kruk, mecha- 
n.k w stanie podpitym strzelił na wiwat 
trzy razy z rewolweru w powietrze, na 
szczęście nikogo nic raniąc. Strzały wry- 
wołały wielkie zamieszanie wśród gości 
weselnych. Ojciec strzelającego wyrwał 
synowi rewolwer i zdeponował na policji. 
Dzięki tej interwencji zabawa weselna 
potoczyła sto nadal w normalnem tempie.

(Ms). Zderzenie tramwaju z  autem. 
Harce automobilowe nie ustają w naszem 
mieście. Lodzi innie notuje kronika cały 
szereg nieszczęśliwych wypadków. Tym 
razem jednak „trafiła kosa na kamień". 
Oto szofer Kurzyk Karol, łat 28, zamiesz
kały przy ul. Listopada 24, jadąc ul. Źu- 
lińskiego autodorożką L. nr. 8343 zderzy, 
się z wozem tramwajowym 8. Tramwa., 
jako silniejszy wvszedł z tej walki zwy
cięsko: Auto zostało poważnie uszkodzo
ne, podczas gdy wóz tramwajowy dozna! 
tylko zarysowania. Z jadących w aucie 
nikt nie doznał uszkodzenia”

(Ms). Aresztowania. W bezjiłatnym ho
telu przy ul. Jachowicza spoczęli wczoraj: 
Kazimieiz ''„neta , lał 13 za kradzież na
czynia murarskiego, Bernard Kober, lat 
12 za kradzież torebki na szkodę Marji 
Wołoszczak i Nicshi Marjan za kradzież 
żelaza u M ohra'na Bogdanówce.

(Ms). Włamania i kradzieże. Markus 
W urzel (Zyhlikiewicza 5) doniósł wczoraj 
policji, żc nieznany sprawca w łam ał się dc 
jego mieszKahia zapomocą dobranego klu
cza i skradł ze szafy bieliznę i lichtarze 
w artość 2 tys. zl. — Nieznany sprawca 
wkradł się w nocy przez okno do miesz
kania Kazimiery Chodowickiej, żony dy
rektora gimnazjum, zam. Kubali 4. j  kc- 
rzystając ze snu domowników, zabrał gar
derobę i gotówkę, ogólnej wartości 1050 zł.

Z błagalną proShą i lafj afę uboga sta* 
ruszt,-, lat 67 licząca, talaka na nogi —ća 
serc litościwych państw o udzielenia po
mocy doraźnej, te  by się mugla ochronić 
od głodowej śmie. A. Datki do A imlniatra- 
cjś dla Wrktorjł.

 o -
Z  kroju.

Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Lu
dowej. Doroczny Walny Zjazd delegatów 
Kół i Związków Okręgowych TSL. odbę
dzie się dnia 1. i 2. lipca lir. w Jarosławiu,
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Ze sp&rtn.

Jak to było w Krakowie?
GDZIE LEŻY PRZYCZYNA PORAŻKI POGONI!

Lwów, 26. czerwca.
Gdy do Lwowa rozpoczęły napły

wać hiouowc wieści c featasUr-iaJniyou 
porażkach. Pm, mii, stawiano sobie z 
natury rzeczy pytanie, jak to się wła
ściwie dzieje? Gdzie jest przyczyna, że 
drużyna lwowska fera na obcym grun
cie wprost fatalna. osią®ająe kompro
mitujące wyniki? Korzystając więc z 
nadarzającej się sposobności, wybra
liśmy się z  Leconią foy raz wreszcie 
naocznie .przekonać się, gdzie tkwi ta
jemnica jej zamtoj sc swych nieocwo- 
dzeń.

Nie .nemy. jak było w Warszawie, 
Łodzi ozy Teraniu, jeśli chodzi jod nak 
o Kraków, to bejswŁędnio ©twierdzić 
wypada, że tyim razem był to 

fatalny pech.
Drużyna była najlepszej myśli, 

nastrój naogół spokojny. Zdawano so 
łże sprawę, iż orzech jest twardy, nie 
bawatte-feowano sobie pijlplwnika, nile 
też zbytnio się nie przejmowano. U- 
widoczn.ii© iBę to w pikrwszycK kilki) 
minusach, kiedy Pogoń z miejsca opa- 
eowaja pole i 'zademonstrowała grę 
podobną, jak z Wartą. Z 
^przejeżdżano" zap<..fly a  zrywając* 
się już ta i ówdzie oklaski publiczno
ści krakowskiej, mającej >aik żadna in
na arucTunieimt dla gry stylowej, były 
najtojiszyim d»wodlgin^ że Pogoń .robi. 
wraKenie". W chwili, gdy foczćkiwalii- 
śmy, czy bramkarz Wisły cifcaże zdajł, 
noścj : Fointomgfcza, .nastąpił w ydcttl, 
który

zadecydował u losach zawodów.
Już o 5-ej miniKńe starł się Otiearczyk 
tak meazczęśliwie z Reymanem, że w 
rezuitt.ac.ie stał się niezdolny mjtwlko 
do dalszej wałki; ale bodajże przyjdzie 
an-u pauzować pizez dłuższy oikres 
czasu! Próba, 'wytnramd,, na MjsSrim 
ku kw iod ła całkowi.be. podobnie jak 
statystowanie na ^jteydle nie kyto na 
•wet ..statyislowaiderrC. aleVw}>ro»t pi#. 
i s h M « n  na »oi«ku, te leż po para 
dalszych ma nurtach opuścił on i  noki 
waiki-, na Ictórem nictr^mógł odegrać 
żadnej roli. ■Niefortunny pomysł wy- 
fcjtapienia po pu-uzio*zakończył się już 
po jednej minucie definitywną rezy- 
proarją. W rezultacie więtSi twlerdżić 
można boz najmniejszej przesady, ©lik, 
chęci salwowania ajmlftcs*, m  Itegoń 
©rrffei przez pełnych.

85 minut co dziesiątkę.
Vlą i tej Duo byłoby jeszcze dasfe-
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nieśmiertelny
Wieczorem,, gdy ludnie byli już w 

dioinu, Bidami wych-dził za poiziwoLe- 
rńem doktora, nieraz w jogo towańzy- 
stwten Dochodził do rzek i błądził 
wśród pustych cokołów. przewróco
nych posągów, śpiących w trawie '$jL 
mielonych ze starości jak oraa, pomię
dzy dzikimi zagajnikami, po ścież
kach izniifcająpych w zarastającej je 
trawie. Zwiedzał również 'druga stro
nę proedl warnikiem. Panoszył się tam 
w-ysofai^kajusy fes todroie ppzerżnftęty 
dpcżyj>a;i,^, zawalony praiami, ©pląta
ny ośerniaimd jak dirutom kolczasty ro 
Gdy mu zfrżypamłmano na. widok tej 
ra n y  SMrokfe nrojekty, budowy, pfe- 
my, kosztorysy, wtedy lamentowali:

—- Dlaczego wszystko jast tek diro 
gip? Chciałbym módte niapraiwtić pnac-

teczmam usprawiedMwieuiiern ciężkiej 
(kJętika. Wszak widcscliśmy me jedno
krotnie wypadki] w których urażyua 
zmuszona była grać lwią część czasu 
w osłabionej liczbie. To też zgadza ąc  
się w zup&hiości ,z twierdzeniom p. 
Dembińskiego, b. prezesa. Wisły, — 
któremu te udam byłoby doprawdy oa~ 
,mówić żnawaJWa, —- ac- ubytek jedne
go gracza nic może stanowić o 50-tao- 
jn centowym fflm feumy drużyny, 
mamy w dianym wypadku jednak pe
wne tfobatżanie.

Kontuzja Olearczyka natiąpAła w 
•ShwilA gdy gra suę jeaaase pi® dstati- 
ła, gracze nie nsiaignięli równowagi 
byli w ,,pierwszej gorączco , taż 
musiała ona z natury rzeesy wywrzeć 

gwałtowną depresję iBychiozną".
Nie pr-zesądzaimy byn^ajmniej ^ j a 

wy, czy obecność Olearczyka wpłynę
łaby tak czy qwąk ua wynik moczu, 
są to rzeczy, ktaiych JęiortHyczną 
dowadniapio ®raracayteby opnajmniai 
z  naiwnością, aiiemnicj jednak- jeste
śmy przekonań;, żo fdybv Incydajit 
ma.ał miejsce n r  jaJkich x lęUitsistu czy 
dwndyi^elu minutach gry, nic ■wywo
łałby taj; gwałtownej braemłemnej w 
skutki reakcji.

Jjfetń  zabierając się dobrze do 
rzaezy, spotkw szy się jn i w ■wstępu 
z miAdcsekiwanern ciosem, nie i miała 
się uipauiować, straciła zauifamie we 
własne M y, stradja spokój i popełta- 
ła  szereg ł^Jdtycanych plędów. I w 
tam tkwi jedyny aarąnt, jaki moSnalby 
dmżynie uczynić. Od Pogom*, niającoj 
za sobą dziesiiątiki ciajjach ś najcięż- 
skyćh bojóW| uiaJleżato wzekm & t więk- 
swego wyrnljiflrói.. Czemże jeot ta  ru 
tyna, o której się lyile rnówi, jeśli nie 
owocem ummiatn j^  'zaistosówatn^ch 

wieloletnich doświadczeń? 
Niestety, w Krakowie nic widzieli
śmy •rtAuUcłpw t'vyh . dJogotetrńjcii na
uk. Środld zaradcze, zastosowano przez 
Poigoii, Kyły taktycznie niedostatecz
na j a. nawet wprost błędne. Wstawie
nie Wayku Kucba.ra pn obronę (!) o- 
/.in.ąęzkic osłabienie'. miast jorlnej 
dwwdi 'ppJycyj: obrany i napadu. A 
stało 'to się po /Aiwtadach ż Haamoneą. 
na któBcłi Hanke wykazał niepizt- 
cięme zdcluośni obreaoy. Mając za 
:S,obą powyższe doświadeżenie, n n tea- 
•Jo z  'miejsca przesuinąć Iłankogo na 
obrony, W icka na środek J  Prassa ma 
boczną pomoc, względnie gdy cbawa-

wtiidy bassenióry, aby uirzodżić fontan
ny jhk w Wersalu,. Al« dllaCzego to 
tyle kosztuje ?

Myślał, że je9f Ludwffiaom XIV, 
puszył się, iwosltorwiał, gładził długie 
fanwrytsjt przypcmanojące portrety 
innego fiklt-płkarza. z  kocica XIX wie
ku o y m  samym Sypie ii^jtąlektual!- 
ny.m. Długość ich rosła -wraz z ma- 
,'ątkiom. Ryły dużo skromniejazo, gdy 
był cukierkowymi króloip. Tepaz 
aiarótce pawtiimnyby zamiatać zieńiię 
przed właścikiotem ruajwięlkisżej tajem
nicy .na świecie.

Włosy jdBo stawały się coraz bar- 
disiaj' złote. Jego nsała twarz o war
gach zam̂ s-zo starannie wygolonych, 
barwna się p j | '  4  świeżą i zdrową. 0 - 
czy były jasne, policzki zaokrągliiły 
się. Podśpiewywiał efreny z dlru* 
giejpo CSśaóŚTO*! Zażądał frykjena, do
ktor był jednak niewaruiszony, polecił 
tę czybawść Filipowi... Za Ikażdytn ra 
zom. otrzymywał wraz z  nową. iimiie-

no eję już apecjaii-me azybikrmogiogo 
nakarm, oaruczyć apienę nad idmWac 
kowi a r*rass? pozostawdó oa downem 
mtej&ji. Ba, mnżua było nawet za- 
gfcoBować grę daienzyi-ńU a TmateSą- 
wieoaam wzecJh napasteaków. Wdbec 
wytworsc-noj sy-tuack tego ,odzaju sy
stem był tak.fąozmie •uispraiwiediliiw'<>- 
oy. Nhestaty,, w  dtecydiującytn mo
mencie zabraMó w  drużynie eoer ^  • 

l t oroiczci ręk*. którąhy wie- 
dsjała co chce i wydała odjpowiednie 
dyspozycje. Efektem uoge było ogólne 
zamieszanie, chaos i— pięć bramdk 
Zastosowane ipo przerwie przegrupo
wanie: dwóch obrońców 'Maiuer, Han
ke), dwóch pomocników (Prass, 
Deutscliimain) i pięciu ua^astadków by
ła, mówiąc po iwowsku ,kozackmi ka
wałkiem", który się wprawdzie po
wiódł (wynik w « 8  okresie 1:1), ale 
mógł toż z  łaŁwoścki §®g»w*dzić kaiU- 
strofaitne skutki, błąd twtyc2my był 
jednak również do pew n ej Joj>n«a 
wwnikiem steojpsńowonto nerwów,

Z koliai chcielibyśmy jeszcze — 
ze względu na. nk-atnsfy telcfono- 
grami — omówić igrę iiosaazcgćllinych 
sawodn&ów. Większość z nich grała 
jjuwi&j zwykłej swej formy, a przy 
czyny tego szukaj aależy w wyżej 
wywitenaonem załamaniu się ducho- 
wom- Piozatrzępienu: drużyny uio po
zostało bez ujemnych skutków. Bar
dzo słabo przedstawiał się środarowy 
f“-unóanik Pr ans. Da się te dio pewnego 
stopnia, uupi a  wiedli wić bratkiem wsper 
cia ze strony obrońcy, (Oieasczyika), a- 
lo w sumie gra jogo wypadła pod każ
dym wzgiąd-mi żle i nawet w przy
bliżeniu nie data się po* ównać z tem. 
eo widział iśmy na zawodach z 1FC i 
Wartą. Chodząoo grać nie m^żna. Po- 
zycja środkowogo swymaga intensipA?-- 
nsĘ Surptenncj pracy ridetydfco noga
mi ale i... mózgiem, Tym. razom ż. te
go nic nie wmaiólismy. Słaibioj nieco 
n i l ' zwykle wypadła rola Deutedbma-^ 
na. Hanke miał 'dwa okrasy. Przed 
Pśtuaą ograniczał się do -.-kutocz;mp 
pi:lnó',ya.ńia Ballcora. Po przerwie grał 
równocześnie na prawej chronię i po
mocy. Z podwójnej tej roli wywiązał 
się riosaoiLale i był jednym z naLłep- 
szyoh graczy Pogoni. Pełne ur-nanie 
należy się również Mauerowi, stojąc 
prawic przez 90 minut w ogniu cięż
kiej walki, pracował ofiarnie do upad
łego. Albański obronił całe mneetwo

c.eZkich pocidków a lównooaeatmł 
przepuścił dwie bramfci, ktore byłyi 
dio obrony.

0  ataku jako jedinc&er Oiutju tru
dne oo4 powiedzieć. Pierwsze kilka, mi
rami kombinował b  ładme, po. przej
ściu Wauga d-j dbromy t-ajbuL i saą 
nnRa£o, Pc przerw.te było parę prze- 
łdysków i na tem koniec^ Wacek p ra
cował ze zwykłą (ofiarnością, 'rzucał 
się w wir walkk, gdzie tylko się dało. 
Batsch — o He ma spełnić swoją ro
lę — musi stracić Wika kilo. Cała je
go ■‘eehnika niema najurndejszej warto
ści z  ch wilą, gdy nie taartuje, daje się 
obstawia/ wogde gra merąicbH-s^e. 
Co do gry dra Crąrł^pi-^tzabakffewk 
podnosiliśmy już kliLaiiroŁjae, żo jest 
o-na przy wielkim nakładzie pracy 
maproduiKtywna. dząbitetowtez oie- 
wyk^rzystuje 'pozycyj strzałowych- 
Miejsce jego 'jest -w trójc© środkowej i 
a tego należy sobie wreszete sdać spra
wę. Jako całość robiła Pogoń, z wyjąt
kiem kilku okresów, słabe Ważenie.

Jednym z powodów wyjazdu do 
Krakowa była

chyr ujrzeń-a W ś^f, 
ktćcą widzieliśmy w utoieigłym roku 
mledwio jeden. xaz.

Niestety, tym razem nie nń, *b 
szczęścia. Wisły właściwie nie widzie 
liśmy dla tej prostej przym-zymy, że 
niedziel na Pogoń nie była praaelwm- 
krleim, tóóryny mógł pośłużyć jako 
mieiniik. Ni© mamy bynaijmntaj za
miaru ojuniejsŁttć &ai »»a drużyny 
krakowskiej. t,imbardzie.. 'że systemu 
tego n a i i  do niej ni© stoamy^iśmy. 
Nteptaiaó jednak trudno raajn dzisiaj 
wydąć o niej opinię- Wieła grała yię- 
fcme, dobrze, cciowo, mądrze i t. di... 
była bezwzględm© lepszą, wygrała, za- 
stażorńe, ntegta wygrać uawot 10 :0, 
jaka jest jednak jej wartość '«&t ł^b 
dna .0 tern. mc mogtiamy nabrać prze- 
kanama ze względu nŝ  brak kryte
rium. Taki Pychowaki był równie do
bry jak Kntfererzyfc, Rcymau jak Cau- 
lak i t. d. Nie było słabych | | K  
grano lównomiornie, wwj^iprajcukc 
wc xv5#zyślkteh liajach citc. Jedno co 
rzucało się w oazj’, te Balcer, 00 do 
którego kwalifikacyj reporeaeintaioyi- 
nych maauy poważne '©“<■ użerała.

Ostątecznio więc jedart z dateżych' 
roiżidińałónT rywalizacji. I.wteca i Kra
kowa zakoitezył się zwycięstwem 
PTtacdstewicieli ipodwf --yetekiago grodu 
Klęska w lyeh , roarniaradh jest boz- 
spnzecżńie b. przyitrą, inna -jodMUć 
być bodżCOfn do dalszych wysiłków- 
nad wydopkojiałcmctn ibaj<nv©j forma
cji Pogoni.

Narcyz Sfieserman

jętnóścią dodatiktnye wyi agrodzente. 0 - 
gairniał cotez nowe zawody, nmugał 
okiem i powtarzał Genowcfi©, zaito- 
ptenej w  różańcu w kącie kuchni, że 
stanowczo doktor jest r ^zisądaiytm czło
wiekiem i wiieJkiim ucżpSydB

Uczonysn... tak. W pierwszych 
czasach Filip wchodził na  plaikach dc 
moraażer,;. Myszy ma'ją rak lekki s©nl 
Ale jeg-> tykwa udmz&ła tak często w 
makie drzwi d odgło-s czaszki budteił 
mieszkańców klatek. Pyram warczał, 
Mćucidś rozdzierał .pr, (szczek ziewając, 
gryzonie gryzły, a Frisco wrzeszczał 
jak papugu. - Doktor pcljawiał się na 
pjt%u pracowni. T w t e  było praco
wać.

Praca Fblipa polegała arawu na 
sprzętami'.. Było te bardzo wygodne. 
Ni© potrzebował drabiniki, tuby zmyć 
gąbką lakieTo.vane ściany i ąpł-żąty; 
-Myjąc Aoły. klękał, a do mycia posa
dzek kładł się na zawni. Wypalfccwy- 
witł próżne ćumpitHo' pr^isłane z  ta

bfrjki. BaJi ł  pod tojmóstatem. Czyścił 
wagi. Gotował w antoktawie. Powoli 
jodrnUk doktor przyuczaj: go do cfcn- 
k.a.tnk,jszych czyninośoi, Pewnego dnia 
— pamiętał do śm iem 1, że to było 19 
inarcfą asysitowai .po raz jpierwszy 
Pizy urodzinaou serum Nir. 9. Ponie
waż maniipulficja trwńłą trzy dni, na- 
peirJano 'trzy lairmdiki iponiedzia
tek, cztery "W piątek i w len sposób 
powstawał .aapa,n tygodniowy, T eaj 
ireniodsiiałku pazbil deszcz,^ kfnpamj, 
a czereśnie w pączkach prawio iroz- 
kwHniętych drżały ze izimna, doktor 
pozwolił Filaiwwi • przyjrzeć się. Wsy- 
jaśtiteń mu ni© dawał', przekonany, 
że i tak nie zrozumie. Od! czasu uo 
czasu rzucał zdania :

— To j||jrt A., szczopionka clmsmi- 
czma ciła p p ^g o k w W ą lenaW, koun 
Piranoja ;w®iwwu miineraLiiogio 1 kril - 
tury. Dziś tójpotTsabua. Zajmteipy tue 
B Nr. 0. Scffiau orfaink-znem... tan  dia 

i oana Bidard (C. d. n.)
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Kącik rctdjowt} .
PROGKAM AUDYCJI łSADJOWYCH.

Wtorek, 26. czerwca 1928.
War- sawa (1111) 18.10 Odczyt z działu 

„Sport ii Wychowanie Fizyczne'1 ,,W tar
czę poza 'tarczą,"- 17.45 Koncert kameral
ny. Wykonawcy; W. Kopeoka (fort.) ~Ł. 
Dworakowski (skrz.). 19.20 Transmisja z o- 
pery feałowidsioj. 23.00 Sygnał czio-ui, ko
munikaty. 22.30 (Muzyka taneczna z re
stauracji „Ooaza".

Katowice (422) Kraków (566) Wilno 
(435) Poznań (34 i) 19.20 Transmisja z  ope
ry w Katowicach. 22.30 Muzyka taneczna.

Lipsk (366) 20-15 Wieczór pot więcony 
TteteegeiwJ 81-80 ttahrafflwneH^a&ik- 
22.30 Msizyka taneczna.

Stuttgart (380) 20.00 Konfcftt s,«nio-
niczny Wykonawcy: M. Olden-M>e(hlic0
.(alt) i orkiestra symf W programie utwo
ry Mairiera, Rogera.

TamWn (384) 19.25 „Cyrulik sewil
ski" opeTa fcotmicziLa Roesinieto.

Frankfurt (428) 19.30 „Nietoperz" ope
retka w 3 aktacu Straussa.

Langenberg (468) 19-46 Odczyt p. t-
,0;ujawy życiowe u afewwei.0 i  chorego 

człowieka". 20-15 Wieczór Roberta Kopie, 
(barytom-

BarUn (484) SOJO Transmisja, s  Tri- 
Tngon-Tonfiitaae. (Mowy, śpiew, muzyk i 
instrumentalna) •

Wiedeń (517) 1930 „Wesołe kumoszki 
Wiiidsonu" opera w 3 aktach Nicolai/ego.

Monach {mm (535) 1&35 Transmisja z u- 
roczystoóci M< zartowsldch w Wurzburfu- 
Wykonawcy: Gida Lau (sopran) kwartet
smyczkowy,

GIEŁDY.
GIEł u a  Wa RSZAWSKA.

W arszawi, 25. czerwca. (Teł. G. P.). 
Bana Handlowy 117, Bank Polski 180 112.
Bank Wscodni 34, Bank Zw. Sp. Zar. 53, 
Kijowski Si, Elektr. Dąbrowa 78, Siła 
Światło 145, Wysoka 184, Węgile 96 1/2, 
Nobel 32, Lilpop 36 1/2, Ostrowice B. 
106, Pocisk 9.75 Rudzki 47 1/2, Staracho

w ice 56 1/2, Zawiercie 24, Berkowski 
14.75, Drogi żelaz. dojazd. 22.

Warszawa, 25. czerwca. (Teł. G. ,P.).
5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka)
81.775, 5 proc. poż. konwersyjna 67, 5
proc. poż. kolejowa 1926 r. 62, 6 proc. do- 
larowa 1920 —.—, 8 proc. L. Z. Bkn Gosp 
Kraj, 104, 8 proc. L. Z. Bkn Rolnego 94,
8 proc. Obligacje Bkn Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. Obligacje Pol. Bku Komunał. 94.

Warszawa, 25. czerwca. (Tel. G. P.l. 
Holandja 358.45, Londyn 43.38 N. Jork 
8.88, Paryż 34.97. Praga 26.35, Szwajćarja 
171.45, Wiedeń 125.24.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 25. czerwca. (Teł. G. P.). To- 

ban 14, Zieleniewski 140, Parowozy 42, 
Siersza Górnicza 95, Chodorów 168, P ia
secki 15 1/4.

GIEłDA ZURYCHSKA.
Zurych, 25. czerwca. (Teł. G. P.1 Pa

ryż 20.39, Londyn 25.30 1/4, N. Jork 
5.18.65, Belgja 72.45, Wiochy 27.28, Hisz- 
panja 86, Holandja 209,05, Berlin 123.95, 
Wiedeń 73.05, Sztokholm 1139.20, Oslo 
138.90, Kopenhaga 139, Sof ja  3.74 1/2, 
Praga 15.37. Warszawa 58.15, Budapeszt 
90.46, Białogród 9.13 1/4, Ateny 6.77 1/2, 
Konstantynopol 2.6o, Bukareszt 3.17, Hel- 
singfors 13.07, Buenos Aires 222 1 [8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 25. czerwca. (Tel. G. P.). Am

sterdam 285.74, Belgrad 1248 1/8, Berlin 
16939 Bruksela 9902, Budapeszt 12366, Bu
kareszt 433 1/2, Kopenhaga 18995 Londyn 
3495, Madryt 11755, Medjolan 37.30 3/4, 
N. Jork 708.75, Oslo 11»9.75, Paryż 2786 
1/2, Praga 20.99 3/4, Sof ja  510.30, Sztok
holm 190.20, W arszawa 79.70, Zurych 
136.66, Amerykańskie 705.80, Niemieckie 
169.15, Włoskie 3742, Czeskie 20.97. W ę
gierskie 12356, Szwajcarskie 136.35, An
gielskie 34.53, Renta majowa 0.715, Renta 
intowa 0.72, Tureckie 41 3/4, Bąnkverrin 
2600„ Bodenkredif 115, Kredilanstalt 60, 
Anglnhank 29, Kompas 0.88, Łacndorbank 
33 1/4, Merkury 22 1/2, Kolej północna 
0.31, Austr. kol. państw. 26.60, Kolej poi. 
14.60, Browary 130, Alpiny 41 55, Krupp 
.1050, Rima 132 1/4, Fanto 10.10. Karpaty 
30.70 Galicja 69 1/2.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, ,25. czerwca. (Tel. G. P.). Lon

dyn 124.10, N. Jork 25.44, Belgja 355 1/2, 
Hiszpanja 421 1/2, Włochy 133.85, Szwaj-- 
earja 490 1/2, Danja 681 3/4, Holandja 
025, Norwcgja 680.65, Szwecja 680 7/8, 
Praga 75 1/2, Rnmunja 15 1 /2, Niemcy 
608 3/4 j Wiedeń 354

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 25. czerwca. (Tel. G. P.). N. 

Jork  487.78, Holandja 12.10.43, Francja 
124.11, Belgja 34.92 1/2, Włochy 92.73, 
Niemcy 20.414, Szwajćarja 25.301, Hisz
panja 29.221, Danja 18.205, Szwecja 
18.181, Ńorwegja 18.222, Helsingfors 
193.87, Praga 164.56, Wiedeń 34.67, W ar
szawa 43,50.

OBROTY PRYWATNA.
Lwów, 25. czerwca.

Tendencja chwiejna, obrót średni.
WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.50—

8.89.50, dola y kanad. 8.82.50—8.83.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26,66 i szylingi 
austr. 1.26.00- 1.26.25, leje 0.05.33— 
0.05.75, franki francusk. 0.35.00—0.35.20, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwieó- 
ce sow. za jeden 24.50—25.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.90—42.70.00, 10 rubli ros.
47.00—47.50.

SREBRO: Kor. anstr. 0.63.00- 41.68.50, 
5 kor. austr. 3 50.00—3.60.00, flor. austr. 
1.75— 1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

I
O G Ł O S Z E N I A ,

KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz-

FORTEPIAN dt-użęz-tój za 1100 zł. oraz 
ta-ótkie. w sH S je  -pierupzej ja-toości. 
Uwagal Tytko oryginalne. Ceny zniżone 
do minimum zys-ktr—  Sprzeda Sklc- 
nia-ski-, Kooernika 26. 5406-2

t&am.p

NOWE ZWYCIĘSTWO 
STUDEBAKER’a

Po tryumfach w Ameryce, gdzie samochody StudebakePa p o b i ł y  w s z y s t k i e  r e k o r d y
ś w i a t o w e  dla wozów seryjnych

E R S K IN E  S !X  SE D A N  wygrał Raid Gwiaździsty, 

C O M A N D E R  V IC T O R lA , prowadzona przez p. Grzegorza Marsa, wygrała
3-go czerwca 1-szą nagrodę w kategorji turystycznej w wyścigu na g ó r ę  K o c i e r z  

przebywając 4 kim. 900 m w 5 m 6 sek. b i j ą c  o wi e l e  w i ę k s z e  i s i l n i e j s z e  mas zyny.

Oba powyższe, ściśle seryjne, wozy 

Fabryki Samochodów

The S tudebaker  Corporation of America
SOUTH BEND, Ind. St. Zjedn. A. P.

Generalny Przedstawiciel na LWÓW i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĄ

Józef K O Z Ł O W S K I
E :iW Ó W, Biuro Hotel Europejski — Tei. 1036- -671

U W  4 G A :  — Części zapasowe stale na składzie.
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KĄHEi-OWE płaszcze, czeplki, fcryfcoty, 
ręczniki w ogromnym -wyborze „Sport", 
plac Halicki 3-s 4457-3

PRASĘ do owoców pożyczy Mb zakupi 
J. A. ,Ba -zewski. Zniesienie k- Lwowa.

5124

PIAT 505 otwarty 6-ci-o otohowy w dosko
nałym stanie za 1.000 -dolarów sprzeda 
„Cwetocar", Lwów, Roman o-wiem 0. Te
lefon 20-01. 5'fcB-M

KAMIENICA Somali-owa, pełny 'komfort, 
'went- wolne mieszkanie ^rokojowe 
przy rorockiogo do sprzedania- Zgłosze
nia ,Doiary", Gene-railna Ekspedycja 
Ogłoszeń, Legionów 1. 5428-3

ŻNIWIARKA ordg. omeryk. mato używa
na., części: składowe w razie potrzeby do 
nabycia w ,Agr»r;a'‘ no przystępnej ce
nie do sprzedania z powodu zwjjlęcia 
gpspodaTstwa- Bliższa wiadomość: Za
rząd szkoły Czerkasy, stacja i poczta w 
miejscu Kopiarua, także ameryk.. maic- 
go typu tamże. 5400 2

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz.

n O D Z E I T 1! łat 19 mający, z ukończo
ną, 7 powszechna, pWyjmie jakąkolwiek 
-posadę biurową, .najchętniej na wsi. Ła
skawe zgłoszenia, przyjmuje Diłar Lud
wik, Drohobycz, ul. Boryslawsha J. 43-

rJfcaS

RACHMISTRZ w wieku średnim, cnerji- 
•czny, wszechstronnie obznajomiony z 
pracą, biurową urzędów państwowych, 
awltonomicznyob. \(SęBzycłi gmin i mia
steczek, ze znajomością buchalterii i
tiorespoudencją. handlowo-p^zcmysłową.

przy kopalniach -woskowych, naftowych, 
: nlno-leśnią, tartaczną ttń. Język pol
ski, ukraiński i nicmieriu 
pismo kałieraffozne i. rondowe, rysuje i 
l-i-i.<ftraiujK— poszukuje fa ję d a  od zaraz 

najiihętmej .ud 1- storpn-ia- Łaskawe zgło
szenia pod' adr. W. Cynilbryiftł Lwów, 
Rynek 89 II. 5368-3

INTELIGENTNA młoda panna, wyje-dzie ja
ko urzędniczka, sekretarka, 'towarzyszka 
do dziecka ffflbultotniego. hub L p. za sa
mo utrzymanie. .Zgłoszenia do „Fnrau- 
nej“ god ..Kuituraliiu". 54B3

[ MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. i

ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie na 
mniejszo F  miejscowości klimatycznej. 
Adres w Administracji. ,§412

POKÓJ frontowy z ktozotem, etok.tr. eibot 
Weterynaagż, umeblowany lub nie, dla 
Urzędnika (cżkir) od 1 lipca do wynaję
cia. Zgłoszenia do .Administracji pod 
„Urzędnik”. 5407

POKOJE umeblowane suohc, słoneczne, 
wraz ■/. utrzymaniem, calom, wikt na 
świeżem maśle d-ostafai i smaczny od 
S.ói.i dziennic dla dorosłych, 4-razowe 
pożywienie. Podho-rodecki, Korczyn-Sta- 
cił,. Syn-o-wódzfco Wyż-nc. 5302-3

[ ZGUBIONO, ZNALESlLNO. 
10 groszy za wyraz.

ZGUBIONO zloty zegarek „Omega", brony 
zotota, dnia 24. (p i. przechodząc, .'iiłijja'-'? 
mi Piotra Skurgi na Pcrsenkówkę przez 
plac Pow-ystaw^wy. Łaskawy -znalazcą 
raczy zgłosić się w Administracji za so- 
wilem wynagrodzeniem. 5422

I MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. I

URZĘDNICZKA lat średnich, własne mie
szkanie, po-zna w celu mai rym. męż
czyznę na . itanowisLu. Listy do Admi
nistracji „Gazety Porannej pod „Lato". 

v _____________________ 5 504-2
URZĘDNIK wyższej fsfogij majętny, ożeni 

się z panna młodą, do lat 28, piękną. Na 
list z, fotoiraf ją i, adresem odpisze 
w sierpniu. List „Sierpień" Biuro ogło
szeń Buchstaiba, I j w ó w , Jagiellońska '7.

5393-3

[ WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

DWIE PANNY znajdą zajęcie w Spół
dzielni Studentów Pohtechniiki, jako 
efcspefljeiij^i- Kaucja w ymagtoią, Zgłosze
nia między 5—6 pop. 5421-2

l BÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wy—ta.

I] tilPW AŻNLaiTi zgubioną książkę woj
skową na nazwisko Jahób Hormian Żół
kiew, wydaną przez PIH; RŚffl Ruską.

5410

DZIERŻAWY folwarku od 50 do 2U0 mor
gów ód żniw poszukuję. Mafc-JWEfcf, 
Spóldzietoia „Siła" Pom-arzany 5416-2

OFIGERSKIE, K-ludenckto czapki L. B. Sd- 
pak, Lwóiw. Legjonow 3- 5312-45

WI&NIE hiszpańskie zł. 17, „Morelo (A- 
prykwzy) 30, wysyła po otrzymaniu 
gotówki franlko w 5 fcg. koszykach Sal. 
S^iżńr, Zaleszczyki- 5348-15

MICHKLlN ■■ąjoziy po eonach ko-ntorren- 
cy-jnych poleca Pinrria . Bełiate". Lwów, 
Piteudslkiego 27. 5SS0-3

ZABZĄB pa-ątjteka Krusznik przystępuje 
do parceląęji lyclj. gruntów. Wzywa się 
uprawnionych. do zgłoszenia swego u- 
dzialu u p. dr. Dawida Kocha, Pasaż 
Hausmana 6 , między 4— 7. 5222-2

TERMOMETRY lekarskie po 2.50 zł- oraz 
wszelkie artykuły optyczne najtaniej po
leca firma SCHWARZ, Lwów, Sob oskie 
go 2 (róg pi. Mariackiego). 4538-10

STRZYŁKI-TOPOLNICA Bensjoj^i. ..Irona/'. 
Pokoje umdblo-wane wfaz z wykyyimtncm

H t#tóym aniem  do wynajęcia -zaraz- 5432-i

UNIEWAŻNIAM ikryiąiżee-zkę wojskową aa 
otó-wiźko Daniel Karolu*, lir. 1891 w 
Żoinówce, -wydaną, przez iP. K- U Eizo-

54.33

UNIEWfi-ŻNIAM kwiąiżecdkę wojskową na
•nazwisko Nvk*>ła SenSifc wr. 1898 r. w 
N iw iBSŁch • 6 4S4-fc

KUTY polecają się, jako sympatyczne Jct- 
nhsiko i -uzdru-w-mko nad nzeką Ozercfiy- 
azein. KHómail łagodny,, dużo słońca, 
rzadkie opady atimoaferycznc1- „Kuty tej 

■potoki "Merw.". 'Mieszkań dużo, ceny u- 
miarkowano. Wazclkktti Mformacyj u- 
dziela Magistrat. 5425 5

LWÓW - LODŹ - WARSZAWA - POZNAŃ 
ZMYWAKI METALOWE DO GARNKÓW. 
Fohijkaiit żelaznych i wici a mych zmy
waków metalowych do jamków giwsukaj. 
u Pulsca hurtowników, mających duśw feĄ 
potrzebowania na ta artymiły. Ceny 1 nt w  
koiikurencyinB. PrnedstawiciLl firmy na
szej prr.yjeinza na początku lipca do Pol
ski. Firmy, które interesują dostawa, na
szych artykułów, prosimy o skomuniko
wanie się z nami, podając zarazem ewen
tualną wysokość zapotrzebowania.

LEO W1JNBERG, Laiiegrachł 28, 
Amsterdam (Holandia) 

Fabrykant zmywaków metalowych 
do garnków.

-MAGISTRAT MIASTA SANOKA ogłasza 
KONKURS

na posadę sachmirtrza Kasy miejskiej z po
borami IX grapy ncoeazetiiii urzędnik fi*” 
państwowych, z  15% dodatkiem komu

nalnym.
W y m o g i :

' '  Obywatelstwo polskie.
2) INioprzekrgćzony 80 rok życia.
3) Ukończona szkoła średnia,, hnb przy- 

oajiuUitoj, 6 klas szkoły średniej i flgzaTOin 
z rachiur.ikowoiści pańBtwowej.

4) Pi aik-tyka rachunkowa. Pierwszeń
stwo będą -mieli kandydaci, iktóizy praco
wali' przy kasach łub zakładach samorzą
dowych.

5) Fizyczne uzdoteufflto i moralno pro
wadzenie się.

Prży szczególnej kwalifikacji kandy
data i ąjłuiższaj praktyce może być u- 
®tlędnh^^prz«*.n(Mswnie 30 lat życia.

Posada, ■ zostanie nadana, prowizorycz
nie, a pc upływie irolcu nicnagaJanej służ
by może nastąpić stntoiKzacja.

Podaima jdoLumenitowajio natoży wno f̂- 
sić dc Miy.-strata w Sanoku da dnfa 16- 
lipća 1928-

Ewefctaatoe wynagrodzenie zm prowa- 
dizenie radiurakowoici przedwębiorst-w miej- 
słcich wedle osobnej umowy. 5415

Ainmtotrz: Dr. Jan Rajćhal w. r.

INSTALACJ£ 

2AR/IWKI 

MAT^RJAŁY

światia ©lektrycrnego i t. p, wszelkie po* 
prawy — wykonuje najtaniej

LEŚNI AKOWSKI 
Chorąiczyzn# 10, telef 2 ,»60;

MPhilipsa“ hurtownie i uetailicznie poleca 
najtaniej

LEś i i k »  OWSKI
Ct o*ą£cz. zny lO, telef. 21-80.

elektrotechniczne do instalacji poleca 
na taniei

LEŚNI,/* KOWSKI
Chorążc. y. n , 10, te .tf 2f-80.

Poprowadźcie Chryslera w wirze rucha 
wielkomiejskiego. vSkierujac go na dalekie 

. . bezdroża kresowe. Udajcie się na nierówne
DL E l górzyste tereny. Każda chwila prowadzenia

Chryslera będzie dla was wielką przyjemnoźcią. 
zachwycająca szybkość bez wysiłku— 96 

km. i więcej na godzinę. Ta nadzwyczajna 
równość bitga — ó cylindrów — y łożysk 

jA L f f l W  wału korbowego. Taka pewność bezpie-
śBfSSS&Br czeńsrwa dzięki wspaniałym hydraulicznym,, 

samo-wyrównywującymsię hamulcom. Taka 
s pewność zawieszenia, dzięki resorom osad

zonym w gumie. Oto prawdziwe rozkosze 
B8 automobilizmu— przy kierownicy Chryslera 

w  62 — najtańszego ze wszystkich 6-eio 
cylindrowych samochodów Chryslera

ZOBACZCIE -  WYPRÓBUJCIE

CHRYSLERA 62
— BEZ ZOBOWIĄZANIA DO KUPNA!

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWÓW, KOMANOWIFZA. L. I. 
CLrys j r  Saiu Corpęrwnt, Detroit, U.S.A,

JAN fSDSUj w iio-ryslawit jow. Naie 
„Gul-icja", unfeważmia rgmbiony dofcu- 
ment z fotografią, uprawniający do jazdy 
rafiłudhodem, wołany mu przoz Woje-

w- r. L::.> 7

NIE PŁACP długów za p. Jf-iotra' -
'ozydkiego, oraz WatUndnna Rreitauiijerj)'. 
dotychczasowych kierowników Restaura
cji Ziemiańskiej w Rzaszowde. Pr. No- 
.IruJ-il-jA H-̂ ê -rOw. 35429

JftHU/fiMS. Gródok .lagiel-J, dnra 20. czerwca 1928.
żARKAD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM

rozpisuję aioiejszeiu

K O N K U R S
na posadą sekretarza % pohoromi Z stopnia on.

W t r r n k i :
itańrt , szcŁcoeł a.

t) Ukończenie 6 Jd&s szkoły óredoiiej wraz 8  dwirletoią praktyką bforową w Ka
sia Cboryoh owcntiuatoie z u-końcaoaiTO tensom Jokratałcującym dla pmcowników 
Kas Chorych

2), Ntoprzękrocaony 40 rak życia.
3) ■‘Obywatelstwo polskie.
4) Ourricm-ffiń vitae.
Rcdania na/Itży wnosić 00 Powiatowej Kąty Chorych w Gródku JagidŁońabLa do 

dnia IŁ- lipca 1938.
Posada do ohlęcir z'dniem L sierpnia 19GŁ- 
Podbnja odmownie załatwi one pozostaną bez odpowiedzi 

_ Za Stijaąil Powiatowej Kairy Chorych;
Dyreikitor: Tadeusz Strigl (—) Rużewodniozący: Stanisław Le Fon on (—)

5407-2
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BEZINTERESOWNIE! -Ozy-iatnilsom „Ga
zety Porannej". Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz .darmo liro- 

. szurę, określenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Poznasz kiin jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda
kcja „Wiecha Tajemna". Skrzynka po
cztowa 571. Załączyć niniejsze ogłosze
nie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

4775-3

w p i s y "
Da pryuiatnsoo Seminarium ffaucz 
Ze.isKsego z praw m piid.iczności
A. RYCHNOWSKIEJ

w e  Lw ow ie ul. C h o rążczy zn y  15.
na kurs I. i w yijze przy 'm uje Dyrekcja 

codziennie od gbdz. 9—12 p-zedpoł.

DO ODSTĄRIENiA KILKA
Lokomotyw

normalnotorowych
o trzech sprzęgniętych osiach, zbudowa
nych w r. 190 ,  doskonale nadających 
się dla kolei przemysłowych i dla prze
suwania (przetoku) wagonów, obecnie 
w reperacji celem odnowienia palenisk. 

Również

LOKomotpiii M otorowe
Poszukujemy PRZEDSTAWICIELSTWA 

na Polskę
Rł&scftlDBRBsrtriBDs d, KieInbahn A. 0 . 

BuflapB8l U. Ll fit HO. Dl 5.

Piece Kaflowe i kuchnie
biaJe ponceltunowe i  różnokolorowe, ognio
trwałe krajowe i zagraniczne, cegły szemo 
towe i płyty piekarskie dostarcza Główny 
sMad fabryczny

Józef Pieniążek
STANISŁAWÓW 

ulica Sapieżyńaka ], 18
lub w domu ul i en Pelesza 1 4. 5861-3

HORYNIECZSTDJ
poleca kąpiele siarczase oil 15. maja po 
zl. 2.—  Mieszkania w pensjonacie bez po
ścieli z calem utrzymaniem zł. 7.— dzien
nie. do 20. czerwca, od 21. czerwca zł. 9.— 
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegrom i telefon w miejscu- 
3682 Zarząd.

Humor.

Samochody ciężarowe

„PRAGA“
1 , 2 , 3 , 6 -S osn ow e f a b r y c z n ie  k a r b o 
w a n e  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .  R e p r e z e n 
t a c ja  L w ó w . J a g ie l lo ń s k a  7 . T e l. 3 0 5 .
_ _ _ _ _

2. sprężynowe w ykończenie lu
ksusow e i artystycznie zastoso- 
. wane do każdego otoczenia. 

W  skrzynce orzechowej tylko . . . Zł. 160.—
W skrzynce mahoniowej tylko . . . Z ł .  165.—
W skrzynce p a lisan d row ej......................... Zł. 170.—
Gr; mofon w alizkow y pierwsz. jakości . Zł, 150.—
Gramofon t u b o w y ..............................................Zł. 130.—
Na 3 miesięczne spłaty z/podwyżką 20 Zł. Na żą

danie wszelkie odcienia koloru skrzynek. 
Poleca znana firma:E C H O  CC L w ó w , S y k s t u s k a  2 4

99 Telefon 27—81.

„Knrjer Poranny w Warszawie z dn. 
7 s erpnia 192/ r., Nr. 217, nczynił 
nas ępującą uwagę: „...i dlaczego nie
ma w Polsco hodowli zwierząt., dają
cych fu tro?  Zmus eni jesteśm y spro
wadzać ta kosztowne futra z zagranicy 
za ogromne sumy. Czy nie znajdą się 
odpowiedni ludzie, którzy z ca ą ener

gią wezmą się ćlo tego rodzaju produkcji ?“
J e d y n ie  h o d o w la  s r e b r n y c h  l i s ó w

zaaklimat; zowanych w fa  m E!avag8 du Mont Blanc lub impor 
towanych wprost z farmy B. Grahama Rogers’a w Sumerside, 

Kanada, oraz
h o d o w la  n y r k ó w ,

pochodzących z kanadyjskich prowincji (Quebec, Northern 
Ontario, Hudsonbay, Alaska), gwar n tu  ą rzeczywiście ren.o- 

wno ć in  - estowanego kapitałn.
Dostarczany je3t wyłącm e • ierwszorzęday raaterjał hodowlany. 
Kanadyjscy eksperci udzielają interes intom be p atnych po
rad dotyczących zakładania farm, piełęgnow nia i żywienia 

s ebrnych lisów oraz innych zwierząt. dających futro. 
Zorganizowane są bezpla ne lmrsa dla Szan. K lienteli pragną

cej zapoznać się z hodowlą zw erząt, dających futro. 
Bezpłatnych n ormacji udzie’aj :

Elatrga du hfont BlJtt: 120, Avenite das Champs Elysess, Piris 
Siedziba zarządu lub Generalne ptzeds awicielstwo: Louis Tim- 

marhans, Chata u iTEmbourg, Chśnes (Balgja). 
Przedstawić elstwo na P dskę Vssi1 Jir.yik, T atyis‘<a 11., Lwdw

Panna Kasia
łesf ueM&łwęt

Gospodarstwa trudy , znoje 
Z atru w ały  moje Zycie. 
Stłumić trzeba sgree swoje. 
By pracow ać należycie. 
Dziś ja w szczęście swoje 

‘ wierzę,
O dkąd R A D I O  N sam

mi pierze.

\

Cn r o n t
b i e l i z n  q!

m m m  2 ™
(zieiony witrjol) 

krystaliczny 
poleca tylko w ła
dunkach całowago- 

nowych
Dr. Romuald 

F. ROSSBEhGER 
Kra iw , Lwowska 17.

Inserujcid w 
Gazecie 

Poranne]

Specjalista chor. wener., skór- i kosmet. 
DR. HENRYK SPUND-FISOHER

b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Dermato
log. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, wróć; i 
z zagr. i  ord. od 9—I, 8—7. PI. Marjacki 

10/11' p„ II- wejście ul. Sobieskiego 2- 
Tel. 51—68.

Poczekalnie soBaratkowe- 1927-6 n

— Go. ziiowiu tutaj? Ostatni raz po
wiedziałem, że nie chcę was więcej tu 
widzieć!

- -  To sarno mówiłem policjantowi, pa
wia kwmisarzo, afle -nie chciał mi wie
rzyć!...

niezrównane ś odki przeciw  
m yszom i szczurom. P r z e z  

s t a c j e  r o l n i c z e  i fa c h o w c a ? / ,  r o l n i k  w  w j ^ r ó b a w / n e .  N a  m y s z y  p o ln a  
s p e c j a l n e  o p a k o w a ń  a po niski j cenie. —

Żądać we wszystkich aptekach składach
roln. CERTAN i „ZELIO“, a w- braku ta

drogsr ach, oraz orsanizacjach 
5 wrócić się do Zastępcy:

JÓ ZEF KARRACK, L w 6 # , uf- Kościwrszki i. 1®,

Dr. S, EBEL leczy
Nerwowość

i ordynuje j ik  w  latach po- 
p zednicii w  O r a f e n h e r g u

(Czechosłowacja, przedtem  
austrjacki Siask)

Zawiadomienie!
Podaję . do wiadomości P. T- Właści

cieli pojazdów samochodowych, że prze
niosłem swój skład przyborów samocho
dowych z ul. Sykstuskiej 2 na ULICĘ 
KOŚCIUSZKI 6- W ne.jbMższyro czasie 
otrzymam wsacMac części składowe do 
„Fiata" i „Ctoemtefa". które sprzedawać 
będę po cenach kentatrencyjnie niskich 

7. poważaniem

„ A u to p o l"
Lwów, Kościuszki 6,

f  p* p lT r j z y  H G f r n e r ,  ^ y n e k  3 8 *
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1.szpaltowy miliraelwwy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 13 gr., za wiersz l-szpalt. milime
trowy (szef. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
50 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
U szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz szpalt. I 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułu,-U 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za sławo 
12 gr., drobne ogłoszeniu matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sto- ; 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub j

posady 3 gr.. calu strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zt., cała strona 
pod nagłówkiem (l.sza) 570 zt. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za : 
ogłoszenia w miejsen zasfrzeżonem, ogło- j 
szenia osobno stojące i bez nnniern doli- | 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nie przyjmnjemy. I*orta

przekazów nie bonifikujeiny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 iaiuów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . . .  cl. 5.30 
Bez dostawy . . . . . . .  zf. 4.80
Za granicą ...................................cl. 7.01

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. JL PŁOCKIEGO, wo Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


